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BEVIN: — Albo ja mam dziurawa 
o sat albo ta amerykańska po. 
moc jest diabła warta. 


Nowy akt zdrady prawicowych socjalistów zas: 


| w planie Marshalla ? 


Blum godzi się na współpracę z degaullistami „LONDYN (PAP). Wedi infor- 


3 36 M =! dzeniu rady „europejskiej współ. 
PARYŻ (SAP). Desygnowany premier, Henri Queuille, wczoraj |nież z przedstawicielami RPF (par- podporządkowują się wielkiemu ka pracy gospodarczej, które odbę- 
rano oświadczył przedstawicielom prasy, że o ile uda mu się utworzyć |tia de Gaulle'a). |pitałowi. dzie się dziś w Paryżu, omawiana 

nowy rząd — pierwszą jego czynnością będzie opracowanie projektu fi- RPF zgodziła się przystąpić doj Oświadczenie domaga się utworze |, i 3 swiata ie 
A > z 4 RF R ć aż aa taaten ai jbgdzie przede Wszystkim.. sprawą 
nansowego o utrzymaniu kursu franka, rządu, pod warunkieże nowy rżąd nia" rzadu: jedności demokratycznej: | 5a Bizoni W planie Marshal 
Queuille zatnierza pogodzić w|Przeprowadzi reformę ordynacji wy| PARYŻ (PAP). Według wiadomo- |Udziasu Bizoni NS PUS z 

swym rządzie pr zedstawicieli SFIO |Porczej jeszcze przed rozwiązaniem |ści z późnych godzin wieczornych la. 


kryzys rządowy we Francji trwa 


. a £ x 
À degaulistów. Z ofertą w tym wzgle obecnego parlamentu. odpowiedź kandydata na premiera Jak słychać, udział ten ułesł 
Rezolucja plenum KC PPR i BA I AGO aaa] OŚWIADCZENIE LEWICY SOCJA-|Qveuille prezydentowi Republiki 0- |»nąacznemi zwiększeniu, co było 
w prasie radzieckiej wości i oporłunizmu, Leon Blum, LISTYCZNEJ czekiwana jest lada chwila, przedm'otem sporu między ucze. 
PARYŻ (SAP). — Francuski ruch| Koła postępowe przewidują, że sock ami pienu Marshalla ` 


MOSKWA (PAP). Cała prasa rà- który w. czwartkowym numerze „Le | iedności 


Populaire“ wyraził zgode na współ socjalistycznej i demokra- |Queuille po uzyskaniu poparcia 
dziecka zamieszcza na czołowych E 3 SA p 


tycznej dwica socjalistyczna) wy-|RPF utworzy rząd, obejmujący tak 
|| 


pracę z elemienatmi faszystowskimi 


miejscach rezolucję plenum KOCjw rzadzie. |da? oświadczenie w sprawie obecne socjalistów, jak i gaulistów, © Truman 
PPR w sprawie prawicowego i na- Szumnym frazesem: Franciae wy |S9 kryzysu we Francji. Rząd ten miałby realizować pian ~ s a 
p p g 3 A W deklaracji tej stwierdza, że nie| gospodarczo - finansowy dwóch poj O sytuacji w Berlinie 
l 


e niebezpieczeństwi o“ Blum usiłuje : aN À 
ejonalistycznego odchyleńia w kie m Eiaon Bao anien s. | možna OCZ alić Francji i zapewnić 
rownict ti maskować swa kaniebną kapitula- z = 
wnic wie partii. cję i jawną zdradę interesów klasy podłegłości tak długo, spodarki narodowej Reynaud i Pi- SNET złożył na konferencii 

Prasa radziecka komunikuje rów- |robotniczej przez SFIO " |krajem rządzą reakcjoniś _którzy neau. dent wie AAS DSR, v 

robotniczej przez SFIO. prasowej ośw'adczenie na temat 

nież o uchwale włądz naczelnych Komentując tę wiadomość parys- tuac A Berlini 5. g : 

PPS witających powrót prezydenta |kie koła parlamentarne zaznaczają, Nad planową gospodarka Naa Ji w mił, Stany Zje- 
R. P., Bolesława Bieruta „do czyn- {2e tworzenie obecnego rządu odby” | <<++LLLLL ruman oznajmił, że DOE 

|dnoczone nie są skłonne do ua 


wa się pod kątem rozwiązania par-| z CZE e są 
z z 1 i j á r 
Brać w nim mają udział wszys [praw w Berlinie“, Dodał on jed- 


sz praw 
s | = 
Dzis pogrzeb i. pane nentar BUDAPESZT (PAP). Na kon- nak, że Stany Zjednoczone pragna 


i i poeta ministrów finansów i BO-| WASZYNGTON (PAP). Prezy. 


jniczej i konieczność rozszerzenia 


mtnistó ów. Na margin zaznacz: E > e ; Siehe i See vad rokowania Wn PR 
r Benesza się, że Queuille był bliskim w pôt- |ferencji zwołanej przez mini sieci spółdzielni rolniczych oraz o- |F9utynuować świeży w nadziei 
PRAGA (PAP), W nocy ze śro. jPratownikiem gen. de Gaulle'a pod rolnictwa Węgier, Dob; Istvana, w |środków traktorowych. na pomyślny wynik. 
dy na czwartek trumna z ciałem |725 WOJNY. |której wzięło udział 300 przodow- 


b. prezydenta Benesza została |GEN. DE GAULLE NA HORYZON ników rolnictwa, przedstaw: ciele 
przetranspórtowana z Pragi do CIE POLITYCZNYM FRANCJI Ba demokratycznej, spółdzielni 
dawnej letniej rezydencji b. prezy-| Desygnowany premier radykał | Polniczych SEAP kemych OTĘROMA. 
denta w Sezimovo Usti. Queuille przez cały dzień wczoraj odi chłopskich, omawiano sprawę 

Wczoraj trumna ze zwłokami |57 prowadził ożywione rozmowy zjdalszogo rozwoju rolnictwa. 
zmarłego została wystawiona na przedstawicielami grup parlamen-| Minister Dobi Istvan podkreślił 


s Sork t Z zè NY 
a na tarasie willi b. pre- acc, parlamentarne, sio i par zen'e planawej gospodarki rol- 


Pogrzeb odbędzie siĘdzźaj Quelea, K ETES sktówał Ra PG BAW ©. Zmiańy EN 


w rządzie węgierskim 


Poseł iranu Ww Bej BUDAPESZT (PAP), Podano do 
wiadomości, že ministrem obrony 


narodowej został Michał Farkas 

WARSZAWA (PAP). W aniu wczo|Bełwederu w towarzystwie dyrex-|(węelerska partia pracujących), na 
rajszym poseł nadzwyczajny 1 minijłora protokółu dyplomatycznego |miejsce Piotra Veresa (narodowa 
ster pełnomocny Iranu w "Warsza- |Adama Gubrynowicza i 2” sów (do dy chłopska), który podal się 


Dziś zbiorą się w Paryżu 


4 ministrowie spraw- zagranicznych 


MOSKWA (PAP). — Dnia 8 bmm.jni Rady Minis 
Rząd Radziecki zakomunikował Rzą | nych 4 moca 
dowi Wielkiej Brytanfi, iż żgadzajbycia dyskus 
gie Ba najadkycie konterencji Rady_Mi | włoskich. 
nistrów ” $praw Zagra: ych w Pa "Rząd francuski wyraża zgódę na 
ryżu i zaproponował jako datę jej |oddhycie narad w Paryżu w dniu, 
zwołania — 10 września. kióry będzie odpowiadał pozosta- 

Na konferencji tej Rada mia roz-|łym uczestnikom konferencji, 
patrzeć problem b. kolonii włoskich. 
Analogiczne oświadczenie Rząd Ra- ; 

ziecki przes ‘24 A i ee: 

SE cki przesłał rządom USA i Fran |7 uginione bombowce brył. 

PARYŻ (PAP). Rząd francuski zło w Palestynie ? 


żył wczoraj w ambasadzie radziec- 


tów Spr. Zagrantcz- 
7 do Paryża dla od= 


ji na temat b. kołonii 


wie*p. Fazłoliah Nabil przybył do|poselstwa, w celu złożenia listów |do dymisji. i s > US 

uwierzytelniajacych Prezydentowi] Sekretarz generalny. narodowej|kiej w Paryżu notę, w której wy-| LONDYN (PAP) Brytyjskie Mi- 

RE f > partii chłopskiej Ferenc Krdeli zo-lraża zgodę, na propozycję zwołania |nisterstwo Lotnictwa komunikuje, 

N Alb mad Podczas wręczania listów uwierzy | Stał ministrem bez teki. = dniem 15 września RE że zaginął bombowiec typu „„Mos- 
oła ani telniających poseł wygłosił serdecz- quito“, 

d ONZ 7 ne przemówienie, na które z kolei Wobec tego ogólna liczba zaginio 

[e] 3 1 g t 7 

k pełnymi przyjaznej życzliwości sło= | nych ostatnio samolotów, pochodzą= 

NOWY JORK (PAP). Rząd al- |wami odpowiedział Prezydent R. P. | cych z demobilu brytyjskiego, wzro 

bański przesłał do sekretariatu Na. | Po przedstawieniu przez posta | wywołują interwencję policji A aap f ua 

rodów Zjednoczonych notę, protes- członków poselstwa Prezydent o { Jak poprzednio donosilismy, zagi- 

tującą przeciwko zbombardowan'u | mał posła na prywatnym po- |, BERLIN (PAE). Grupa prowoka. |-lejskiej" wygłoszono szereg prow |neły juź 4 wyranżowane bonibowce 

w. dniu 6 września przez samolot słuchaniu, przy którym był obecny į torów na których czele stali przy- |kacyjnych przemówień. typu „Beaufighier*. Przypuszcza się, 

Z : +0. « (podsekretarz stanu w Min. Spraw | wódey SPD zorganizowała wczoraj | Do pochodu, który udał się następ |żę nieznani sprawcy odlecieli na 

rządu ateńskiego wsi albańskiej Zagranicznych dr. Stanisławy Lesz- |"iec na placu Republiki w sektorze |nie na Unter den Linden przyłączył tych samolotach do Palestyny. 

Koszowiee. I czycki, brytyjskim w pobliżu Bramy Bran- |się tłum gawiedzi, która poczęła|* i pzy 

denburskiej, stanowiącej granicę |niszczyć dekoracje, zdobiące ulice | 


Sam aee 
i e dzielnicy radzieckiej. ja okazji „Dnia ofiar faszyzmu“. Ku czci pamięci 
Podczas tej manifestacji, której Interweniowała policja sektora ra > 
celem była obrona zagrożonej rze- |dzieckiego, wypierając prowokato- Marcelego Nowotki 
komo „wolności berliiskiej Rady rów poza granicę sektora. WARSZAWA (PAP). Dnia 12 bm 


w Ciechanowie odbędzie się uroczy 


|) LJ 
Narodowe święto Bułgarii stało się okazją dla społeczeństwa Gen Kotikow ou owiada stość odsłonięcia tablicy ku czci Mar 
polskiego do zamanifestowania uczuć, łączących nas z bratnim = = i ii ; 


od KOI ki celego Nowotki — pierwszego só- 
narodem pbuigarskim. : < kretarza general 

£ f i generalnego Polskiej Partii 
Z Ludową Republiką Bułgarską związała nas_nie tylko mar- BO P'SNQ płk. Howley a |Robotniczej — i nazwania miejsco- 
tyrologia bułgarskiego ludu, zawzięcie walczącego przez wiele ą nk (PAP), TWE onen wczoraj ARE „na list szefa wej cukrowni, w której pracował — 
lat z rodzimymi ciemiężcami W dniu 9 września 1944 roku dzi aht Berlina, gen otikow udzielił amerykańskiego garnizonu w Ber-|. S ELR S 2 

. ę- linie, płk, Howley'a. jego imieniem. 

ki obaleniu wrogiej narodowi bułgarskiemu władzy, wyzweolo- | Kotikow odpiera nieuzasadnione| W uroczystości wezmą _ udział 


na spod okupacji niemieckiej Bułgaria wraz z innymi krajami |zarzuty przeciwko władzom radziec 


mini > A > E F o |przedstawiciele KC PPR i CKW 
demokracji ludowej i Związkiem Radzieckim znalazła sie na Narady NIFON, KI VE EREMIE" IWA WY: OE ti2 j ; 
drodz d d i ; aństw skand nawskich padkami, jakie rozegrały się w dn.|PPS, przedstawiciele ruchu zawo- 
odze, prowadzącej do ustalenia nowego porządku w Europie p y 6 września przed gmachem Rady|dowego oraz delegacje pracownicze 
Srodkowo-Wschodniej. i SZTOKHOLM (PAP). Rozpo- Miejskiej, À |eukrowni z całego kraju. 
Przemiany, ja kie nastąpiły na |częła się tu 2-dniowa narada mi.| Kotikow zaznacza, że płk. Howley 
Ś najprawdopodobniej dał wiarę fał- 


ziemi  bułgar a” fi P skiej, umożli- |nistrów spraw zagranicznych Szwe ? . 

è 3 ~ és = Sa Rosę z: PP z: Jers Pi ~ r 
wione przez Swięto Bułgarii wielkie zwycię- |cii, Norwegii, Dani i Islandii, ez (rowakatarów (których Zbio owe protesty j 
r b 6 st Przedmiotem narady jest usta- j roływanie niesnasex| W Sprawie zawieszenia 
stwa wyzwoleń czej Armii Czer Przedmi y -| celem jest wywoływanie niesnasek 
wonej, uczyniły naród bułgarski gospodarzem własnego kraju. |! wspólnego stanowiska na zbli |pomiędzy okupacyjnymi władzami ks Plojhora 


Po czterech latach wytrwałej pracy narodu bułgarskiego pod 7 w a R, 
$ pars i z dzeniu ONZ w Paryżu. 
przewodnictwem Frontu Ludowego, skupiającego wszystkie | == zzz. PRAGA (PAP). Jak donosi czeska 
szczerze demokratyczne elementy z przodującą Bułgarską Par- -= agencja prasowa CTK do prezydium 
tią Robotnicza (komunistów) na czele, niesposób nie podzi- zo OWRICY Bracy |czechosłowackiej Rady Ministrów 
wiać wielkich osiągnięć w dziedzinie budownictwa secjalistycz- napływają z całego kraju liczne pro 
nego. Bułgaria z kraju dotąd zacofanego gospodarczo stała się kandydatami na mężów zaułania testy przeciwko decyzji rzymsko= 
s kizłości "c ACZ > ced > i Ą AE 5 f katolickich władz kościelnych zawi 
krajem przyszłości, zdolnym zapewnić swym obywatelom WARSZAWA (SAP). Terenowe |grupa pracowników wybiera jedne- A ? UA A Róż) 
szczęście i dobrobyt. kstańcia zwiaskć wodowkać = R: AWS szających w czynnościach duszpa- 
> Ana AT 4 R f gz i je związków zawodowych 0-|g0 mężą zaufania. i zi, 
W dniu święta narodowege Bułgarii naród polski podkreślił |trzymały już opracowany przez Giany wiaty bat sterskich ks, Plojhara, czechosłowac 


3 s e + s ga c tworzone we- - 
swe uczucia gorącej sympatii i solidarności z narodem bułgar- |KCZZ regulamin wyboru mężów dłuy rodzaju wykonywanej pracy: kiego ministra zdrowia publicznego. 


żającym się Generalnym oc a aie a rosyjskimi, 


skim, stojącym dziś w jednym szeregu wraz z innymi krajami |zaufanfa w zakładach pracy. Na mężów zaufania należy wysu-| Zbiorowe protesty przysłały zało” 
demokracji ludowej u boku Związku Radzieckiego w obronie Terminy wyborów wyznaczą wać najbardziej aktywnych popu- gi licznych fabryk i zakładów prze 
pokoju, demokracji i wolności, w walce z imperializmem i uci- |zarządy główne Zw. Zaw. na wnio- Ilarnych związkowców przede wszy- |mysłowych oraz gminy powiatowe 
skiem narodów. (k) sek oddziałów. Każda 25-050bowa |stkim przodowników pracy. i krajowe rady narodowe, 


www w 


` naw społecznych, których ta re- 


Str. 2 


2 prasy 


Droga wsi 


Pisząc o zagadnieniu demokratyza- 
cji wsi „Robotnik“ stwierdza m. in.: 
„Przemówienie tow. Hilarego 
Minca, wyrażające zgodny pogląd 
obu partii robotniczych, oznacza, 
że polska demokracja ludowa i 
polski socjalizm wkraczają szero- 


kim frontem na wieś. 
Wkracza ją tam, by dźwignąć 
człowieka pracy, branić jego in- 


teresów, zabezpieczyć go przed 
niesprawiedliwością i wyzyskiem, 
stworzyć warunki, w których 
biedny i średni chłop staną się 
naprawdę gospodarzami na wsi. 
Idzie o to, hy proces przebudowy 
wsi polskiej, zapoczątkowany 
wielkim aktem reformy rolnej, do 
prowadzić do końca, zgodnie z in 
teresami pracującej ludności wsi. 

Referat tow. Minca na sierpnio- 
wym Plenum KC PPR wyraźnie 
określa kierunek i temno tych 
przemian, które na wsi polskiej 


muszą się dokonać, Formu- 
łuje też zadania, które stąd 
płyną dla partii robotni- 


czych, rządu i jego organów. 
Rozpadają się te zadania na dwa 
niejaka odcinki pracy, ściśle zresz- 
tą między sobą powiązane. Jeden 
— ło polityka bieżąca na wsi. 
Drugi — to równoczesne budowa- 
nie podstaw pod przeobrażenie 
wsi na dłuższą metę, celem stwo- 
rzenia warunków dla całkowitego 
usunięcia wyzysku i utorowania 
drogi nowoczesnym metodom pro 
dukcji rolnej, 

Rozmiary produkcji maszyn rol 
niczych i kształcenia fachowców, 
wyznaczają tempo narastania 

obiektywnych warunków rozwo- 
ju spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi. Tow. Mine, na podstawie 
rozporządzalnych dnych, okreś. 
la to tempo dla lat najbliższych 
liczbą jednego procentu gospo- 
darstw wiejskich rocznie. 

Tempo to musi iść w parze z ną 
rastaniem warunków psychologi. 
cznych, to znaczy z przenikaniem 
do coraz szerszej liczby drobnych 

i średnich gospodarzy, przeko- 
nania, że spółdzielnie wytwórcze 
odpowiadają ich interesom i że 
warto i należy do nich przystą- 
pić. Tow. Mine podkreśla, że mu- 
si tu panować zupełna dobrowol- 
ność i nie może być mowy o żad- 
nym nacisku. Partie robożnicze bę 
dą karać tych, którzy próbowali- 
by erzanizować przymusowo spół 
dzielnie produkcyjne. To jednanie 
chłopów dla sprawy spółdzielczo- 
ści produkcyjnej i spółdzielczości 
w ogóle, musi się odbywać z jed- 
nej strony drogą uświadamiania 
masy chłopskiej, z drugiej zaś 
drcgą praktycznego przekonywa* 
nia się chłopa, że ci, którzy we- 
szli do takich spółdzielni, odnieśli 
z nich realne korzyści. Dlatego 0- 
gromna odpowiedzialność spada 
tu na kierowników pierwszych 
wzorówych spółdzielni rolni- 
czych. 

Lekceważenie tych subiektyw- 
nych i obiektywnych warunków 
rozwoju spółdzielczości produk- 
cyjnej, byłoby — jak stwierdza 
tow. Minc — awanturniotwem po 
litycznym, do którego partie ro- 
botnicze nie dopuszczę. 

Rewolucja polska, która dała 
chłopu ziemię, otwiera dziś przed 

nim perspektywy lepszego i peł- 
niejszego wyzyskania tej ziemi. 
Wrogowie próbują mu wmówić, że 
ziemię tę teraz straci. Odpowia- 
damy słowami tow. Minca: „przyj 

wchodzeniu do spółdzielń produk 
cyjnych, chłopi nie tracą prawa 
własności na ziemię”. Na przemia 


wolucja polska dokonała, chłop 
zyskał niepomiernie. Wystarczy 
porównać położenie wsi polskiej 
dziś, z jej położeniem w latach 
niekończącego się nigdy kryzysu 
agrarnego Polski przedwojennej 
Czas teraz, by drobny i średni 
rolnik otrzymał swój pełny udzia! 
w rosnącym dobrobycie wsi, 
Ku temu właśnie zmierzą dzić 
polska demokracja ludowa, 


KURIER POPULARNY 


Co daje niezniszczonej wojną Szwecji 


plan Marshalla ? 


SZTOKHOLM (PAP). Dziennik 
„Ny Dag“ w obszernym artykule, 
poświęconym  planowi Marshalla 
stwierdza, że umowa dwustronna 
ze Stanami Zjednoczonymi nałoży- 
ła na Szwecję daleko idące zobo- 
wiązania, nie dając jej w zamian 
zą to żadnych faktycznych korzyś- 
ci. 

Na sGdelawie art. 4 umowy mar- 
shallowskiej,j Stany Zjednoczone 
mają zapewniony „sprawiedliwy u- 
dział* w surowcach szwedzkich. Do 
tyczy to przede wszystkim drzewa 
i rudy żelaznej. 

W praktyce ozrtacza to, iż Szwecja 
zobowiązała się dostarczać Stanom 
Zjednoczonym takie ilości drzewa 
lub rudy, jakie one zażądają, gdyż 
tylko one decydują 0 wysokości 
swego zapotrzebowania. 


OGRANICZA SUWERENNOŚĆ 
SZWECJI 
Układ marshallowski ogranicza 
dalej suwerenność Szwecji, gdyż u- 
zależnia prawo nawiązywania przez 
nią stosunków handlowych z inny- 
mi krajami od zgody USA. Innymi 


słowy Szwecja nie ma prawa czy- 
nić zakupów w krajach, w których 
mogłaby nabyć potrzebne jej towa- 
ry na najdogodniejszych warun- 
kach. 

Szwecja zobowiązała się następnie 
do „ułatwiania i zachęcania” tury- 
styki amerykańskiej do krajów 
marshallowskich oraz faktycznie 
do prowadzenia propagandy w in- 
teresie USA. 


TURYŚCI Z USA NiE POTRZE- 
BUJA WIZ 

Rząd szwedzki poczynił w tym kie 
runku już konkretne kroki m. in. 
zniósł wizy wjazdowe do Szwecji) 
dla obywateli amerykańskich, mi- 
mo, że w Słanach Zjednoczonych 
obowiązują w tej dziedzinie ostre 
restrykcje w stosunku do obywa- 
teli szwedzkich. 

W układzie marshallowskim — 
Szwecja zgodziła się na przyjęcie 
amerykańskiej „komisji współpracy 
gospodarczej, która faktycznie 
sprawować ma kontrolę nad Szwe- 
cją. Szefem tej komisji jest pułk. 


wanie nad interesami amerykdń- 
ay w Szwecji | nadzotówahie 

7 Szwecja wywiązuje się ze śwych 
* owiązań, 

Zdaniem dziennika — wszystkie 
te ustępstwa nie dające się pogo- 
dzić z suwerennością narodową 
Szwecji i ograniczające jej rozwój 
gospodarczy, nie usprawieędliwiają 
jedynej — wątpliwej zresztą korzy 
ści płynącej z planu Marshalla tj. 
prawa pożyczania dolarów w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

PLAN MARSHALLA — NARZĘ- 
DZIEM POLITYCZNYM 

W konkluzji dziennik stwierdza, 
że analiza układów  marshallow= 
skich dowodzi, iż nie mają one przy 
czynić się do odbudowy gospodar- 
czej państw zniszczonych przez woj 
nę, w tym bowiem wypadku nie 
byłoby żadnych podstaw do objęcia 
planem Marshalla Szwecji, która na 
skutek wojny w ogóle nie ucierpia- 
ia, gdyż udziału w niej nie brała. 

Plan Marshalla — zdaniem _ dzien 
nika — jest narzędziem politycz- 
nym, z którego pomocą Stany Zje- 
dnoczone zamierzają podporządko- 
wać sobie Europę pod względem 
gospodarczym, politycznym i mili- 


Haskell, którego gadaniem jest czu- |tarnmym. 


i 


Nagonka antykommistyczna w USA 


„i w Japonii 


NOWY JORK (PAP), Władze sto- 
warzyszenia prawników amerykań- 
skich powzięły uchwałę, wyklucza- 
jącą ze stowarzyszenia każdego 
członka, który okaże się komunistą. 


Wykluczony będzie również każ- 
dy, kto na pytanie komisji Kongre- 
su, czy jest komunistą, odmówi u* 
dzielenia odpowiedzi, 


Znaczki poczłowe 


z portretem Żdanowa 


MOSKWA (PAP). Ministerstwo 
Poczt ZSRR wydało znaczki z po- 
dobizną Andrzeja Żdanowa, zmar- 
lego» niedawno Sekretarza KC 


nej Partij Bolszewików, 


NT doniosła dla ludzko= 
ści sprawa pokoju I budowy 
szczęśliwszego życia ciągle jest jesz 
cze zagadnieniem, które wymaga 
rozwiązania. Ciągle jeszcze bowiem 
stajemy twarzą w twarz z poczyna- 
niami i propagandą organizatorów 
wojny, ciągle jeszcze człowiek przy 
wileju szantażuje świat nowymi, 


zniszczeniami, 
Amatorzy podpalania świata dzia 
ają jednak — w rosnącym niemal 
z dnia na dzień — osobnieniu. I to 
jest najbardziej pozytywny objaw, 
który dziś poważnie wpływa na lo- 
sy pokoju. Od dawna bowiem — 
szczególnie po wyniszczających woj 
iach imperialistycznych — narasta- 
ły siły antywojenne, które znajdowa 
ły oparcie w masach pracujących, 
ponieważ na nie w pierwszej mie- 
rze spadał ciężar zniszczeń i rachu- 
nek przelanej krwi za obcą sprawę. 
W tych warunkach klasa robotni- 
cza i jej partie stały się głównym 


R: (ośrodkiem walk o pokój, Marksi- 


(Po upadku rządu Sehumaną 
we Francji). 


Mówili o rządzie Schumana, 
(Nie biorę za ta gwarancji) 


* Że naprawdę on jest niezależny... 


* Od interesów Frańcji. 
4 W. BOR. 


jimperialistycznej i 


charakteru wojny 
rewolucyjnych 
dróg. prowadzących do wyzwolenia 
społecznego i zabezpieczenia nie- 
podległości narodowej — jasno o- 
kreślają perspektywy budowy poko 
jowych form współpracy narodów. 
Stało się oczywiście, że pokój zabez 
bieczają w pierwszej mierze socjali- 
styczne zasady gospodarowania Í 
rządzenia oraz międzynarodowe 
wieży klasowe proletariatu. 

Mimo tych przejrzystych zasad, 
sformułowanych przez teoretyków 
socjalizmu i popartych doświadcze= 
niem — w pierwszej mierze Zwiąż 


stowska ocena 


Siły antywojenne - 


nieobliczalnymi w konsekwencjach | 


Ta uchwała władz wywołała silne |związkowej i 


oburzenie wśród postępowych człon 
ków stowarzyszenia prawników a- 
merykańskich, 


LONDYN (PAP). Jak donosi wy- 
chodzący w Tokio „Nippon Times* 
premier Aszida zapowiedział wnie- 
sienie na następną sesję parlamen- 
tu projektu ustawy o zwołnieniu ko 
munistów z urzędów państwowych. 


LONDYN (PAP). Napływające z 
Tokio doniesienia świadczą o wzma 
gającej się wśród robotników japoń 
skich akcji przeciwko reakcyjnej po 
lityce rządu. 

Na posiedzeniu komitetu central- 
nego związku zawodowego pbraców= 
ników służby łączności, powzięta zo 
stała na wniosek lewicy uchwała 
precyzująca rozmaite - formy. wałki 
przeciwko antyrobotniczemu usta= 
wodawstwią ~ * 


usunięcia komuni- 
stów z władz naczelnych, 


aai POZZZZZZE 


= 
ł 
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Prognoza pogody 

Dziś rankiem miejscami chmurno 
lub mglisto. W dzielnicach półnóc 
nych znaczne opady. W ciągu dnia 
w całym kraju dość pogodnie, 
Maksymalna temperatura dniem od 
plus 17 do plus 23 stopni. 

Znaczna część Europy jest pod 
wpływem rozległego wyżu baróme- 
trycznego, którego, ośrodki zale 
gają południowy Ural. 

Dość głębokie depresje utrzymu- 
ją się na północy i nad wschodnią 
częścią Atlantyku. 


Zmorł 


słynny uczony ZSRR 

MOSKWA (PAP). W Leningra= 
dzie zmarł w 76 roku życia jeden 
z najwybitniejszych uczonych ra- 
dzieckich — generał służby sani- 
tarnej Michał Arinkin. 

Jego prace w dziedzinie hema- 
tologii (nauka o właściwościach 
krwi) zyskały mu sławę nie tylko 
w ZSRR ale i zagranicą. 


paki 4 


Brytyjski związek transportowców 


(orpeduje rezolucję 


w sprawie Seni 


na Kongresie Zw. 4aw. w Margate 


LONDYN (PAP). W czasie ob- 
rad Kongresu brytyjskich związ 
ków zawodowych w Margate licz- 
ni delegaci wystąpili z ostrą kry- 
tyką polityki brytyjskiej w Grecji. 

Delegaci stwierdzili, że rząd bry- 
tyjski, mimo niejednokrotnych za- 

ewnień, w dalszym ciągu popiera 
w Grecji reżim faszystowski, któ 
ry jest narzędziem kapitalizmu a- 


Przytłaczającą większością głosów merykańskiego, 
Wszechzwiązkowej _ Komunistycz- |odrzucone zostały wnioski prawicy, 


aoc ją do rozbicia 


ku Radzieckiego — ludzkość w wal- 
ca o pokój nie ustrzegła się błędów. 
Należy wyraźnie stwierdzić, że ro- 
dziły się one najczęściej w środowi- 
skach drobnomieszczańskich, któ- 
re nie potrafiły lub nie chelały wy- 
zbyć, się skłonności do działania w 
oderwaniu od masowych ruchów re 
wolucyjnych, do osłaniania proble” 
mu budowy pokoju mistyką | bez= 
Hsilnym gadulstwem. 


porog te ze szczególną jaskra 
wością ujawniły się po pierw- 
szej wojnie światowej. W kilka lat 
po jej zakończeniu przeszła przez 
świat fala nastrojów pokojowych. 
Twórczość — szczególnie literacka, 
ujawniała okropność wojny. prote- 
stując przeciwko okopom śmierci, 
przeciw sztucznie podsycanej wro- 
gości między narodami. Wówczas 
właśnie pojawiły się pomysły pacy- 
fizmu integralnego. Zwolennicy tej 
teorii przeciwstawiali się każdej 
walce, choćby była ona obronną, 
choćby nosiła wyraźne cechy walki 
o nowy, sprawiedliwy ustrój spö- 
łeczny. Nie ma dostatecznie ważne- 
go powodu, dla którego warto było 
by walczyć i ponosić ofiary — 
stwierdzali nieprzejednanie. 

Ta strusia, naiwna teoria demora 


lizowała ideologicznie,  osłabiała 
czujność, ułatwiałą  narastającemu 
faszyzmowi posługiwanie się szan- 


tażem, Rzecz charakterystyczna, że 
te utopijne pómysły znajdowały po- 
ważne oparcie przede wszystkim w 
jośrodkach prawicowo - socjalistycz- 
inych, które w rezultacie w mometn= 
lote wybuchu pierwszej wojny impe- 
|rlalistycznej bardzo szybko %4po7 


Zdecydowana rezolucja zw. zaw. 


jedności |strażaków, nawołująca do natych- 


mniały o używanej przez sizbie fra- 
zeologii 
masy do 


był w tych środowiskach jedynie 
odświętnym słowem,  osłaniającym 
przeżornie nacjonalizm. 

I dlatego konsekwentnie prowa- 
dzona przez Związek Radziecki wal 
ka o pokój, 
przywódców Rewolucji Październi- 
kowej, związane z realizacją zasady 
samostanowienia narodów, — celo- 
wo  przemilczano lub wyjaśniano 
językiem nacjonalistycznym, W tej 
sytuacji trudno było zahamować 
narastające siły faszyzmu, trudno 
było pokrzyżować i zniszczyć plany 
wojene Niemiec hitlerowskich i sā- 
telitów. 


suga wojna światowa była jesz 
cze jednym tragicznym doświad 
czeniem. Wczorajsi integralni pacy- 
fiści ginęli od kul wymierzonych w 
tył głowy. 


socjalistycznej 1 wezwały 
wierności w stosunku do 
prowokatorów wojennych Pacyfizm 


wezwana i deklaracje 


miastowego zaprzestania popiera- 
nia rządu ateńskiego | przywróce= 
nia w Grecji ustroju demokratycz- 
nego została storpedówana przeż 
największy związek brytyjski — 
transportowców, którego przewod- 
niczącym jest sam Bevin. 

Związek trańspottowców przede 
łożył inną rezolucję, bardzo łagod= 
ną w swym ujęciu, wzywającą 
rząd jedynie do „skonsolidowania 
sił demokratycznych w Grecji”. 


REALNA WALKA O POKÓJ 


Marzenie i rzeczywistość — Główne niebezpieczeństwo 


Wrocławiu dowiódł jednak, że o* 
środki te tracą oparcie w społeczeń 
stwie, że systematycznie zwężają 
swe możliwości działania. Dziś każ* 
dy człowiek pracy, szuka śmiałych 
i słusznych rozstrzygnięć, które by 
jasno wskazywały cel działania, Bu 
dowa trwałego pokoju nie może 
wspierać się na bałamutnych has- 
łach, będących wyrazem  bezsiły, 
rowadzącej do uległości. Dlatego 
na Kongresie Intelektualistów naj- 
częściej brzmiały wezwania przed= 
stawicieli tych państw i tych o” 
środków walki, które wsparły się 
na człowieku pracy, które zabezpie 
czenie pokoju widzą w budowie so” 


cjalizmu. 
T* przede wszystkim ci pisalże, 
uczeni i artyści wskazywali na 
imperializm jako na główne niebez* 
pieczeńistwo dla pokoju, jedyne źród 


ło nowych dążności wojennych. W. 


ten sposób formułując własne po- 


albo oczekiwali śmierci |glądy, wiązali się oni z pragnienia- 


w obozach koncentracyjnych. Wszel imi setek milionów ludzi, tych szcze- 


kie ówczesne trzecie siły, które jed- |gólnie, 
nakowo pacyfikować chciały zamie= [strój pokoju i 


którzy budują już dziś u= 
sprawiedliwości i 


rzenia imperialistów, jak i rewolu- |tych, którzy o niega walczą. 


cyjną walkę klasy robotniczej, któ- 


Ci intelektualiści świadomi są 


re fałszywie zestawiały na jednej |również faktu, że tylko słowo, po- 


płaszczyźnie te dwa światy — stały 
się w okresie wojny ośrodkiem bez= 
siły, niewiary i rezygnacji, Do dziś 
jeszcze ośrodki te nie wyrzekły się 
oddziaływania na świat, W polityce 
— mimo zwodniczej frazeologii sta= 
nęły już jawnie po stronie sił anty- 
pokojowych, w działalności literac- 


kiej n, p. — głoszą niewiarę i roz- 
pacz, 
Kongres Intelektualistów we 


|parte czynem, ma realną wartość i 


że o pokój w świecie trzeba wal= 
czyć, tak jak walczy się o niepodle 
głość narodową. I dlatego w uchwa 
lenej rezolucji wezwali oni wszyst- 
kich ludzi pracy umysłowej we 
wszystkich krajach do zorganizowa 
nia krajowych kongresów działaczy 


kultury, do tworzenia wszędzie kra* ` 


jowych komitetów obrony pokoju 
Antoni Pokorski 


az 
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Hallo, czy pogotowie 2... 


Z pomocą w nagłych sanen am 


Nieustanna praca Pogotowia j hda 


Chwilę. odpoczynku w wizycie lekarzy. W przesona- 
Pogotowiu Ratunkowym obecność zarza powińne 
üzwonek tletonu, Lekarz dyżurny |pr ść natychmiastową ulgę, lu- 


przyjął wezwanie 
ście, -Sanitariue 


ze. chwytają walizki 


Wypadek na mie azie denerwins się, gdy po jego wyj 


iu stan chórego Ulega zmianie na 


ź narzędziami chirurgicznymi i le- |savsze. Wzywają wiedy pogolow 
zarstwarni Po chwili charaktery- | które nie jest w stanie nic zmienić, 
SŁYCZNY więk trąbki karetki po- |ani w diagnozie lekarza ani w środ 
ra-.się w gwar ulicy... |kach, przez niego zaleconych. 
Prada Dożci owia to film o doli i 
niedoli wielkiego miasta Dnie i n=|w WIRZE WIELKIEGO MIASTA 
ce zneczone są w nim wypadkami,| Godzina 12 w nocy. Zdawać by 
których przyczyny są bardzo róż- się mogło. że o tej porze nic nie za- 
nerodne, Z wypadków tych dowie- kłóca życia mieszkańców wielkiego 


pi 


dzieć s się.imożna wiele o życiu miesz 
kańców, nie tylko: o chorobach, ja- 


tie “irawią ich organizmy, ale I o 
troskach życia codziennego, 
sa w większości przyczyna takich 


tów rozpaczy 
stwa. 


jak np. samobój- 


PRACA DZIEŃ I NOC 


W Miejskim Pogotowiu ratuńko- 
wym pracuje 7 lekarzy i 18 sanita- 


riuszy, Co dwie godziny zm 'epiaja 
dyżury dzienne. Dyżur nocny WwW 
122P godzin: 


Ww Pogotowiu nie ma godziny wy- 
tchnienia, „Go chwilą 


ion, Poza tym 

przychodzą lub są przyprowadzani 
ludzie okałeczeni i pobici, którym 
trżeba robić opatrunki. 

Najwięcej zgłoszeń wplywa wie 
czorem, Naj SA ej są to wypadki, 
które nie -wymagaja interwencji Po 
gotowia, Ludzie cierpiący na stale 
schorzenia wątrabiane, nerkowe lub 
żółelowe w wypadkach ataku bó- 
low wzywaja pogot Czasami 
przewozi się ich do szpitala. naj- 
częściej stosuje się doraźne środki 


kżóre to wsbadii 


dzwoni tele- wie jak się nazywa. 


miasta pracy. Okazuje się 
że wać nóc kryje w sob. 
więcej niespodzianek. Najczę. 
BORG, rezultaty nic- 
odzinnych lub przyja- 


porozumień 


|cielskich albo nadużywania alkoho- 


lu Zakrwawi 
północy zgłosił 


ony człowiek, który o 
się do Pogotowia, 
został pobity przeż swego szwagra. 
Lekarz sporządził krótki protokół 
lekarski i po opatrunku ofiary nie- 
porozumień rodzinnych odesłał ją 
do domu. 

Godzina 7% rano. Wzywa IV Komi- 
sariat Milicji Zatrzymano kobietę, 
która nie ma żadnych dowodów, nie 
Opanowała ją 


do ambulatorium |mania Wwędrow ęża i snuje się po Uli- 
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ca Pogotowią odwozi nie 
do szpitala w Kochanów- 


cach. Kar 
szczęśliwa 
KU. 

W godzinę później remiza tar 
wajowa wzywa do pracownika 


ry dostał ataku bólów. 
Le nie może 
Czyny. Są objawy 
|; również skręt 
ziono gó do szpitala, 
Godzina 10 rano. Znowu wyjazd 


na miasto. Do apt eki wniesiono ko- 


znieczulające, Wiele wezwań wpły- | bigtę, która cierpi na padaczkę. Ka- 


Konferencja 


ceniralnego akiywu PPS 


Towarzysze biorący udział w kon- 
ferencji centralnego aktywn 


PPS staje 
inni zgłosić się w dniu 13 bm. w|ustna 


retka po zastosowaniu środków lecz 


niczych odwozi ją do domu. 


Godzina 11,47. Znowu telefon z 
miasta. Na rogu ulic Andrzeja i 
Piotrkowskiej wyskakiwała z tram= 
waju 46-letnia kobieta. Złamanie i 
zwichnięcie, -ogólne potłuczenie. 

Po powrocie na stację doktór za- 
dziecko, które poparzyło jamę 
niertożpbóznanyni płynem. 


godz, 20—23.lub w 14 bm. w godz.|Szybki opatrunek tymczasowy i prze 
6—9 w gmachu CKW PPS w War-|wóz do szpitala dziecięcego. 
szawie ul. Daszyńskiego 18, skądj Znowu alarm. Kobieta rodzi 
zustaną przewiezieni samochodami |bramie, Za kilka minut przewie 
da ośrcdka szkoleniowego im. St.|na zostaje do szpitala. 

Dubois w Otwocku. W ośrodku tym| Zbliża się wieczór. Co on przy- 
obradować będzie centralny aktywjniesie? 

PPS. | Nagiy zgon. Na ulicy Rzgowskiej 


Wystęny Tamary Ghanum 


Już 
siyn- 


Jak można się było spodziewać, 
pierwszy kónceri Tamary Chanum, 
nej-artystki Judowej Uzbeckiej SRR i lau- 
reatlii Premii Stalinowskiej, ściągnął do 


Sal Teatru Wojska Polskiego tłumy 
biiczności. 
Brak nam kryteriów do właściwej oce- 


pu- 


ny sztuki Tamary Chanin, bo cóż my 
wiemy o uzbeckim, turkmeńskim, kir- 
ziskim, mongolskim, tadżyckim czy ko- 


„reańskim folklorze — zwłaszcza w pieśni 
iw ttńcu? Pozornie bliższa naszemu ol- 
czuwaniu wydaje się nam sztuka ludowa 
urneiiska, ormiańska, azerbejdżańska, 
przynajinniej — mniej egzotyczna. Ale 
wykonane przez artystkę bardzo suge- 
Stywnie, ze zroztmieniem I trafnym wy- 
cłucieram stylu pieśni bliskich nam naro- 
dów, do polskiej włącznie, gdyż j takiej 
mie brakia w bogatym repertuarze Tama- 
ry Chanum, utwierdziły v nas przekona- 
nie, nieodparcie marzucające się naszej 
świadomości zaraz od pierwszego wystą- 
pienia tej artystki, że wszystkie, najbar- 
dziej nawet dla nas egzotyczne. pieśni i 
tańce azjatyckiego folkloru, były równie 
doskonałymi arcydziełami charzsterysty- 
ki 1 artystycznej prawdy. 

zańmiewa nas przebogata skala: możli- 
wości i niezwykła pojemność intuicji tej 
pieśniarki i tancerki. Siedząc z ani na 
chwile nie słabnącym zainteresowaniem 
numer po numerze jej produkcje, pred- 
ko dochodzimy do przeświadczenia, że w 


osobie Tamary Chanum mamy do czy» 
nienia z artystycznym fenomenem, ats- 
ko wyhiegającym poza wszystko, cośmy 
kiedykolwiek w tym rodzaju widzieli. 
Zathwycaliśmy się swojego czasu poka- 
zami taneeęznej sztuki jJudowej bałetn 
mojsiejewa. Tam oglądaliśmy folkłor róż+ 
nych ludów Związku Radzieckiego w pro- 
OBA znakomicie wyreżyscróowanych 
owanych tańców zespożowych, 
(a — jedna tylko osóbż, przeobraża się 


co chwila w coraz ta inny typ ludowy, | 
by za każdym razem odsłonić przed na- | 


mi w sposób najpowabniejszy rabek egz0- 
tycznej duszy narodowej, tak jak się ona 
przejawis w ludowej pieśni miłosnej, w 
scence charakterystycznej, zachowania 
się, uśmiechu, geście I ruchu. Bo Tamu- 
ra Chanum nosłaguje się bogatą 1 różno- 
rodna skalą środków artystycznego Wy- 
razu. Sztuka jej jest syntezą śpiewu, ży- 
wego słowa, tańca, gestu i mimiki, a 
wszystko to zastosowane w formie skofi- 
czenie  doskonałcj 1 z nieporównanym 
wdziękiem. 

Sugestywność poszczególnych produkcji 
podnoszą w niemałym stopniu prześlicz- 
né kostiumy, będące niewątpliwie wier- 
ną kopią autentycznych strojów ludo- 
wych. Zadziwiające jest bogactwo ich 
kroju, subtelnie zestawionych barw, liaf- 
tów 1 6zd6b. 


Tamara Chanum śpiewa w kilkunastu 
językach. których nam naweń odróżmić 
nie Sposób, ale czyni to z takim przeję 
ciem i bogactwem wyrazu, że treści lej 
pieśni domyślić się możemy bez trudu. 
Niesłychana jest zwłaszcza precyzja ru- 
chów jej ciała, zwłaszcza rąk i ramion, 
uwydatniających uczucia i myśli w spo- 
sób nieporównany. A wszystko to odby= 
wa się na tle muzyki również egzotycz- 
nej, wykonywanej przez rczteroósobowy 
zespół, na nieznanych nam instrumentach 
wschodnich. Brak miejsca nie pozwala 
mi na zajęcie się hljżej tą strona koncer- 
tu, poprzestać więc muszę tylko na 
stwierdzeniu, Że mnzyka ta jest piękna. 
pełna wyrazu i'specyficznych subtelności 
melodyjnych i rytmicznych — i żć każdy 
z wykonawców, w osobach Pułata nachi- 
mowa (instrument „czanę*), Safo Baka- 
jewa („tara*), Gafur Azimowa (.dożra'9 |y 
i Achmedżan Dadadźanowa („nai“), jest 
w zakresie swej specjalności skończonym 
mistrzem. 

Świetnie zapowiadała poszczególne nu- 
mery produkcji Zofia Karakasz podająca 
z wyborną dykcją i artystycznym umia- 
rem teksty pieśni w przekładzie na ję- 
zyk rosyjski. Zofia Rarakasz jest rów- 
nież niepospolitą pianistką, akompaniują- 
cą biegle i muzykalnie na foriepiańie, 

Roncert Tamary Chanum i towerzyszą- 
cego jej zespołu odbył się w ramach pol- 
sko-radzieckiej współpracy kulturalnej, 
przy organizacyjnej pomocy Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 

BT. WOYNA-GWIAZDZIŃSKI 
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KURIER POPULARNY 


upadł człowiek. Pórnoc oks się 
spóźniona. 

nocny obejmuje nowy le- 
karz i inni sanitariusze, Za die 


w ambulatori ium siedzi 18-letni chżc 
czole, 
prze: 


= 


ogromnym guzem na 


1 
s Dyżur 
[pak z pobity na ulicy. Wie 


Kógo. Płacze z bólu i ze strachu. Nie 
pomocy. 


potrzeba mu żadnej Dok- 


tér daje mu krople rianowe i 
kieruje do domu aniem 
przykładania zimnych Hkompresów. 


NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA 
Znów telefon. Jakiś przerażony 
głos wzywa do uduszonego. Doktór 
nie może się dowiedzieć szczegółów. 
Wiadomyrn jest tylko, że żyje. Za 
pięć minut karetka jest na miej- 
scu. Wysoki dom w podwórzu, nic- 


Klatki schodowa, 


3 postacie, w 


której 
nogi. 
ze 7 


po 


yj sprzec 
na złość udusić Się. 
którą dob 
samobi jjca chcąc i 
robi to tak, „żeby 
bie C 

Powrót. 


ma 


"nie aoi 


czeka, może było zgłoszenie telefo- 
niczne, może nie trzeba kto ga- 
sić motoru auta. Kto wie 

szcze tragiczne ujespodzia nki 
ńoc w Łodzi?,, 


jakie je- 
kryje 


Zo-Ta 


Przodlujące wsie 


na terenie województwa łódzkiego 


w aoc sie 


Samopomocy Chłopskiej akcji współ 


przez Związek] 


i założenie griazd hodowlanych świ 
ni puławskiej. 
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upadku 


Wygląda to na kiepski do- 


weip polityczny: Schuman, 
który pierwszy w imieniu 
Krancji zgłosił akces do rzą- 
du światowego”, nie potrafił 
samej Francji zapewnić rządu 
dłużej, niż na 3 dni Przy pier 
wszym zełknięciu się nowego 
rządu francuskiego z francus- 
kim Zgromadzeniem Narodo- 
wym, rząd upadł. 


Istota zagadnienia tkwi nie 
w tych 6 głosach, których za- 
brakło Schumanowi do wig- 
kszości w parlamencie. Rząd 
Schumana, czy jakikolwiek in 
ny ze „złotej serii“ marshal- 
lowskiej „trzeciej siły“, będzie 
równie słaby i wywrotny. jak 
rząd Rarńadiera, rząd Marie, 
rząd Błuma, czy jakiegoś tam 
jeszcze zgranege doszczętnie 
polityka. Albowiem Francja 
doszła już de kresu swych 
sił. Francja jest wyczerpana 
polityką, prowadzoną w jej 
imieniu przez partie, które 
oddały się w słuąbę cudzych 
interesów, 


Francja jest najwymowniej 
szą ilustracją tego, co z państw 
Europy zachodniej może zro- 
bić „marshallizm Na przy= 


z zi i ż rzeczy= 
"sady ay anet pracy na wsi wyśsunę- w po iecie łowickim najlepsze wy / konc ERAEN E w Bry 
y się na czoło w województwie łó-|niki osiągnęła gromada Wierznowi- f tanis (każde inne państwo Eu 
Aae gminy: Witonia (pów. łęczy”| ce, gm. Baków, która stała gmin. ksz zachodniej które dało się 
cki), Sejki (pow. kutnowski i Nie-| na WSIE a przykładową. Po zainstalo- f uoin X volityke Gierka 
sułkó b iński waniu elcktryczności, radia i tele: |g A wy BA 2 Tę WÓZ EZ ŁZE 
sułków (pow brzeziński), y u elcktr] ad f nizacji* Europy. W politykę, 


fenów — gospodarze przystępują do 
budowy Domu Ludowego. 

Na uwage ZBBRUBU ij 3 
nizowane w 
współzawodni 
Gospodyń W 
walizują między 
niu czystości izb 


wiejskich na uwa- 
mieś Popień w pow. 
7 GOSDRCASZE: tej gre oma" 


Wśród gromad v 
ge zasługuje 
brze lńskim. 


której celem jest uczynienie: 7 
tych krajów kolonii kapitaliz- 
mi amerykańskiego i baz im- 
pérializmu amerykańskiego w 
Europie, 

Jeśli naród francuski nie oc 
knie się wreszcie z marazmu, 
w który wpędziła go poliłyka 
zdradzieckich szefów  zban- 


KOT R 


owaną i chodni k przez + wieś, 

dkowali zagrody i zagiali 
trawniki. Siewy jesienne wykonane 
zostały maszynowa w 100 proc. Po- 


nadto `z inicjatywy trzech gospoda= 


utrzynń 
mieszkalnych 
zagród, opiece nad dziećmi Luprawie 


sODĄą w 


kor — przodowników: Telesfora i| warzyw w ogródkach. Pierwsze miej kenton i „trzeciej siłyć 1 
Mariana Wincierków i Antoniego Mu|sce zajęło Koło Gospodyń 15 FR AE n GRAŃ 3 <a 
iaka — założona została stacją ko-| Płaskocin (gm. Kompina). W okres Nie | OsKUCHaA osz 


wań francuskiej klasy róbot- 
niczej, którykolwiek z następ- 
nych upadków rządu stanie 
się zarazem upadkiem Fran- 
cji. De Gaulle, oczekujący na 
czele swych faszystowskich ko 
hort stosownego momentu, 8- 
by wskoczyć w siodło, jest ta- 
kim samym rżecznikiem ob- 
cych, imperialistycznych inte- 
resów, jak cala zgraja polity- 
ków trzeciej siły”, Francus- 
ki fuehrer zaprowadziłby 
Francje tam, dokąd inni fue- 
hrerzy zaprowadziłi już w swo 
im- czasic kilka innych kra- 
jów: do awantury wojennej I 
katastrofy narodowej. 


Jedynym ratunkiem Francji 
jest rzad demokratyczny, opar 
ty o zaufanie francuskich mas 
ludowych, francuskiej klasy 
robotniczej i reprezentujący 
francuskie, a nie amerykań- 
skie, interesy narodowe. Ta- 
kiego rządu życzą Francji jej 
prawdziwi przyjaciele. 


pułacyjna koni, krów i świń, czte 
poletka doświadczalne oraz blok na- 
sienny, 

Gromada Radzice z p Opoczno 
wyróżnicną została za wychów owiec 


gromady zorganizowały  dzieciniec, 
w ciągu dnia dzie 


gdzie przebywały 
» całej ws 


y 
DOW. 


letnich prac na roli gospodynie i 


j Ku utrapieniu mężczyzn 


Za mało nożyków do golenia | 
jletek, erwcu — 442, a w lipeuj 

— ćwierć mi ona: Waga produkcii 
wa fabryka, produkująca nożyki do |wynosi 1 200 do 800 kg. Co do| 
golenia. jakości, to z każdym miesiącem 
Jest to Fabryka Narzędzi w Ku. |staje się ona lepsza. 
źnicach Drzewieckich (dawniej Ger 
iach). Produkcja tej fabryki nie- 
stety nie jest wielka. W maju fa- 
bryka wyprodukowała 358 tys. ży 


u 


Ku utrapieniu mężczyzn czynna | 
jest w Polsce tylko jedna państwo 


Znajdujące się w handlu żyletki 
amerykańskie pochodzą z dawnych 
dostaw UNRRA. (na wyczerpaniu), 
Graz z tzw. importu marynarskie- 
go. Żyletek tych jest coraz mniej, 
a gatunki ich coraz gorsze, 


ARARAT RAR RR R ROR RA ORA ROEE OO AOR RZA ARARAT RO AAAA 


RAREMARUARMDRRAAKRARARAK 
Odprawa 
akływistek partyjnych 

| W Sieradzu odbyia się przy udzia- 
| le ponad 100 towarzyszck odprawa 
Zarządów Wydziałów Kobiecych 
| PPS i PPR z terenu Pabianic, Łasku, 
Zduńskiej Woli i Sieradza, na pole 
cenie Wojewódzkich Wydziałów Ko- 
biecych PPS. Z ramienia WKPPS 0- 
becne były ttow.: Duniakowa, Kró- 
fikowska i Plesiak, z KW PPR ttow. 
Lewińska, Bagońska, Staromły Aka: 

W referacie politycznym tow. Krór 
likowska omówiła znaczenie partii 
robotniczych i roli klasy robotniczej 

z uwzględnieniem roli kobiet w par- 
til. Referat organizacyjny tow. Le- 
wińskiej obejmował formy i plan 
pracy organizacyjnej: 

W dyskusji nad referatami i wy- 
głoszońymi następnie sprawozdania” 
ini zabrało głos 20 towarzyszek, któ- 


W dniu 8 września 1948 roku, zmarł nagłe 
8. 


KOWALSKI WŁADYSŁAW 


DŁUGOLETNI PRACOWNIE b. RASY CHORYCH 
i UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ w ŁODZI, 
przeżywszy lat 66, 
w Zmarłym traci instytucją dobrego 
pracownika. 


i oddanego jej 


Cześć Jego pamięci, 
RADA ZABŁADOWA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
w ŁODZI 


UBEZPTECZAŁNIA SPOŁECZNA 
w ŁODZI. 


Hodowla bobrów 


Państwowy Zarząd Nieruchomo- |Pierwotnie prymitywna, składająca 
re wykazały wysoki poziom politycz-|śej Ziemskich projektuje dalsząjkię zaledwie z kilku klatek — fer- 
RY oraz WSzODiEnIE PERREN ine.|rozbudowę państwowej zarodowej|ma hodowlana, przekształciła 
Odprawa w Sieradzu była p:EEW- hodowli bobrów  błotnistych 3 REY w nowoczesny zakład, 
j 


sie 
zdoól- 
ny do produkcji 100 skór oraz 500 
|zwierząt zarodowych rocznie, o łą- 


szą tego rodzaju w województwie łó” 
-Huiakae (Tia JOROSS tri“ w Janowicach Wielkich (pow. 
dzzim. Następna odbędzie si 
„|ielenta Góra). 


7 Łowiczu przy udz. towar 
llość bobrów wzrosła z pierwot- 


Łęczycy, Ozor Zgierza, cznej wartości około 10 milionów 
Żychłina i Skierniewie. Iny ch 28 sztuk do ponad 600 szt.lzłotych. 


WARSZAWA PYTA 
coś zrobił dla jej odbudowy? 
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SŁ E6 $- Widzew 6:4 (4:1) 


Porażzę 1:6. ak: 
wiazew s p an i sł 
wczoraj w meczu H- 
SSWYM Z ŁKS-em — 
jedcnastką pokona- 
nych może uważać 
zn szczęśliwy dla sie 
me wynik z przepro 
wadzone , 
Ambitny zospół tego klubu SE 


PADŁ OFIAR 

błędnie ułożonej z góry taktyki gry: 

wytlzć się to może Gziwne, ale tym ra- 
zem ambicja. rózumiena w całym słowa 
tego znaczeniu, zgubila Włazew, który 
już na początku meczu zlekceważył tak 
ważny czynnik w spotkaniach pitka- 
skich, 


JAR — OSTROŻNOŚĆ 
1 nieszabezpieczywszy odpowiednio wlas- 
nero pola zaatakował przeciwnika pełną 
piatką ataku. 

Bez pomocy łączników, linia dcfonsy- 
wy Widzewa okazała stę zbyt kruchą, aby 
na niej mógł zatrzymać się rosnący Z 
minuty na minutę napór ŁKS-u: 

Oczywiście, iż nie można twierdzić, że 
Jedynie błędna strategia decydowała 0 
wygranej. 


BEZAPELACYJNIE POD 
WZGLĘDEM 

lepszym zespołem był ŁKS 1 jemu słusz= 
nie należało sią zwyciestwo. Jednak na- 
prawionie w porę błędu  taktyrznego 


RAŻDYM 


moglo w znacznymi riopniua osłabić ntak 
wroga i przyczynić się do redukcji stra- 
conych bramek, 


widzew 
y odnik 


zachęca- 
udzn*r 


R pier 
tach gry padła bramka. 
sywy wszystkie swe siły. 

Tw tym momencie. trwającym zreszta 
dość Krótko, czesto była hardzo gorąco 
pod bramką „cłkaceiaków, którzy po- 
woli lecz skutecznie studziłi niebywały 
zapał jhbójowość swago rvwalą, krępując 
coraz wyraźniej jego ruchy, 

%im KKS doszedł 


rzuch do ófen- 


JEDNAK DO GŁOSU 
1 opanował sytuację, żwawo—poża obroń- 
cami i pomocą — uwijali się głęboko cof 


Znów afera na Sląsku! 


nięci do tyłu obaj łącznicy; Łącz i Pie- 
trzak. Oni to stworzyli bezpośrednią łą- 
czność między linią pomocy, a pozostałą 
trójką napadu. 

w Widzewie natomiast Konarski na 
środku pomocy został pozostawiony na 
łasce losu. 

Przy pomocy słabiej grających skraj 
nych pomocników ji słabo grających o0- 
prońców starał się początkowo pilnować 
Janeczka., Póki starczyło mu energi i sił, 
Janeczek nie .,„fruwał* bezkarnie po bor 
isku; gdy osłabł, środkowy napastnik 
ESS stał się w pewnym okresie gry, na 
szczęście. nie groźnym postrachem bram= 
karża. Gdyby Janeczek w dogodnych dla 
siebie sytuacjach podbramkowych umiał 
panować nad nerwami i nie 


STARAŁ SIĘ.. „ZABIC“ 
pliką bramkarza, a odwrotnie korzystał 
z piąssingów. po meczu z Widzewem na 
augo zasładł by na tronie króla strzel- 
ców. 
Łącz wykaznł, że potrafi grać zespoło- 
wo. Piłkarza tego wyróżniamy dziś jako 
jednego z pierwszych nie dlatego, 


ŻE STRZELIŁ ON EFEKTOWNIE 
głową dwie bramki, bo te nie trudno jest 
zdobyć, gdy ląduje pod nogami, lub nad 
głową piłka, podana w sposób miękki 
i precyzyjny. 

Łacz pod jednym względem zmienił sle 
bardzo. Wczoraj starał się on nawiązać 
współpracę ze swymi partnerami, przycis 
kając pilke jak naibiiżej do rudej mura- 
wy. Jeśli zawodnik ten podciagnie się 
technicznie ( nie wszystkie piłki po sto- 
pingu siadaja mu przy nodze) i przesta= 
nie z tym gadulstwem denerwować kole- 
gów (ciaqłe uwagi pod adresem młodego 
Gwożdzińckiezo — może w przyszf ości 
marzyć o pięknej karierze sportowej. 

Hogendorf nie dokazywał na swym 
skrzydle cudów, ale grał poprawnie, 2 co 
najważniejsze 


O WIELE AMBITNIEN, k 
niż na pamiętnym meczu z Warszawską 
Lerią. 

Wystawienie Gwoźdztńskiego na lewe 
skrzydło było szczęśliwym posunięciem 
ze strony kierownictwa klubu. W grze 
tezo zawodnika łatwo było dostrzec brak 
meczowcgo obycia. ale na ogół debiut 
wypndł korzystnie, W pomocy Fuć I hył 
tym razem o wiele lepszy od delegowane 


Go się dzieje w AKS-ie?! 


Na Śląsku jedna sensacja sporto- 
wa goni drugą. Nie dawno donosili- 
śmy o aferze z pięściarzami Bato- 
rego Bazarnikiem. Bibrzyckim i 
Nowarą. Teraz Śląsk żyje pod wra- 
żeniem nowej bomby. Jedno z pism 
śląskich zamieściło, podpisany przez 
grono działaczy AKS-u, list otwar- 
ty, w którym autorzy odsłaniają ku 
lisy gospodarki zarządu wymienione 
go klubu, domagając się przeprowa- 
dzenia publicznej kontroli działal- 
ności, finansowej. 

Niedawno Śląski OZPN zdyskwa- 
lifikował jako działaczy dwu człon- 
ków zarządu sekcji piłkarskiej AKS 
inż. Babulskiego i Strazika. Podsta 
wa do tej dyskwalifikacji miał 
być rzekomo list jednego z człon- 
ków zarządu klubu, który doniósł, 
iż sekcja piłkarska zamierza usa- 
modzielnić się finansowo, i 

Członkowie kierownictwa sekcji 
piłkarskiej zaprotestowali przeciw 
tej dyskwalifikacji, twierdząc, że 
projekt autonomii finansowej był 
podyktowany samoobroną przed rui 
ną finansową. Autorzy listu otwar- 
tego na potwierdzenie tych fak- 
tów podają, iź np. drużyna rezer- 
wowa przegrywała mecze z powodu 
braku butów, gdy jednocześnie z 
imprez wpływały do kasy biletowej 
poważne sumy, nie licząc 2 i pół 
milionowej subwencji Związku Bu- 
dowlanego. 

W dalszym ciągu swego listu, au- 
torzy piszą dosłownie: 


„Zarząd Śląskiego OZPN powziął 
by ze spokojnym sumieniem decy- 


Lecz nazajutrz przy obiedzie panny Opal Fellis 
1 Oliwia Pope, których nie widziała przy śniadaniu, 
gdyż późno wróciły z Fondy, zobaczywszy wchodzą- 
cą Robertę, powitały ją wesoło, chociaż po ich rewe- 
lacjach, wcale jej nie było wesoło. 

— O, jest pani! Widziałyśmy panią w Starlight 
Parku. Jakże się tam tańczy, panno Alden? Widzia- 
łyśmy panią, ale pani nas nie widziała. Na nikogo 
nie zwracała pani uwagi, bo tylko patrzyła na swego 
towarzysza. Nie miałyśmy nawet odwagi podejść i 
przywitać się z panią. Ale bardzo dobrze pani tań- 


czy, 
Roberta 


wybrnąć z tego 
w milczeniu w niepożądanych 
zabawy. Myśli sz 
wytłumaczyć się 
wiedziała, że była 


zaczerwieniła się mocno. Nie przyjaźniła 
się nigdy z tymi pannami, a teraz nie wiedziała, jak 
położenia. Oniemiała i wpatrzyła się 


ybko przelatywały przez głowę. Jak 
przed Gracją, której wczoraj po- 
cały dzień u siostry, 


zję o dyskwalifikacji tych właśnie 
donosicieli t.j. prezesa Staworzyń- 
skiego i sekretarza Adamea, gdyby 
wiedział o zakupieniu przez nien 
graczy: Franiela i Janeekiego za 
łączną sumę 250.000 zł wypłaconą 
z kasy klubowej przy równoczes- 
nym niewłaściwym zaksięgowaniu 
rozchodów“, 

W dalszym ciągu listu, autorzy 
oskarżają zarząd klubu o najroz- 
maitsze „niedokładności“ i „nie- 
ścisłości”, aż do prowadzenia robót 
inwestycyjnych w sposób najkorzy- 
stniejszy, dla pewnej prywatnej fir 
my budowlanej. Autorzy stwierdza- 
ją, że są w posiadaniu dowodów 
na każde z swych oskarżeń. 

Sprawa jest sensacyjna nie tylko 
że sportowego punktu widzenia. Je- 
steśmy pewni, że wkroczą w nią 
nie tylko władze sportowe, ale i 
władze porządku publicznego. Śląsk 
a wraz z nim opinia w całym kra- 
ju oczekuje na rezultaty dochodzeń, 
Ktoś musi ponieść ciężką karę, al- 
bo winowajcy wskazani przez auto 
rów listu otwartego, albo też ci 
ostatni, 

Atmosfera na Śląsku jest ciężka, 
trzeba przy tym pamiętać, że może 
się ona udzielić i innym ośrodkom 
sportowym. 

Czekamy na rezultaty rewelacji 
ujawnionyth w liście otwartym pod 


pisanym przez inż. Babuiskiego i 
Strazika (obaj zdyskwalifikowani 
przez ŚL OZPN) oraz Dańczaka, 


Wolskiego, Woźniaka, Łuczyńskiego 
i Wawrzyniaka. 


WEJ 234 


z kim? 


odrzekła: 


go z lewej flanki na stopera — Kopery 
i Sołtyszewskiego, który pod koniec za- 
wodów wyraźnie opadł z sił. 


POPRAWĘ FORMY ZAUWAŻYLISMY 
u Włodarczyka. Łuć I, jak zwykle — na 
poziomie. Obrońcy ŁKS popisywal się 
wczoraj długimi, oswobadzającymi wy- 
Kkopami. Popełniali wskutek tego 


ZASADNICZY BŁĄD, 

od którego nie mogą się, niestety, uchro- 
nić polscy obrońcy. Dlugi wykop elmi- 
nuje precyzję i piłki często znajdują 
schronienie u najmniej poźądanych adre- 
satów. Dobrych obrońców rówpnież obo- 
wiązuje często gra, oparta na dokładnych 
podaniach, aby blitwo mógł je przyjąć 
własny pomocnik lub napastnik, 

o Widzewie napisaliśmy ną początku, 
Dodać do tego jedynie można, że Uptes 
w bramce grał bez szczęścia, z w ataku 
należało by jak najszybciej znaleźć kan- 
dydatów na łączników, bowiem Fornal- 
czyk ciągle zdradza tendencje do gry 


W ZWOLNIONYM TEMPIE 
a Wiernik nie umie zmusić piłki do 
względnego posłuszeństwa, 

O samej grze można napisać bardzo 
krótko. Dla zainteresowanych stron na 
trybunach była to ciekawa, żywa i emo- 
cjonująca wałka. Gdyby jednak wśród 12 
tysięcy widzów, znałazł się przypadkowa 
na trybunie turysta z poza granic Pol- 
ski, napewno 


NIE BYŁEY ZACHWYCONY 
ORCZEBE ponieważ poziom spotkania był 
słaby. 

Bramkę dla Widzewa zdobył z rzutu 
wolnego  Okupiński, dla ŁKS głową 
dwie — Łącz, Janeczek — 2, w tym jedna 
z rzutu karnego oraz po jednej — Pic- 
trzak i Hogendorf, 

Z trudnego zadania prowadzenia 
nerwowego spotkania starał się 


JAR NAJLEPIEJ WYWIĄZAĆ 
p. Sperling, który popełnił jednak kilka 
poważnych błędów, 
Należało do nich pochopnie podyktowa- 
nie rzutu Karnego za rękę  zawinioną 
przez Reszke 


tak 


NA LINII 

pola karnego, tak jak w drugiej połowie 
błędem było nie odgwizdanie rzutu kar- 
nego, za sfaulowanie Jancczka na 5 
min. przed bramką Widzewa. 

Najbardziej jednak denerwujące było 
nie zwracanie uwgi na of side*y. W re- 
ziuitacie, mimo, iż sędzią boczny wskazy- 
wał na of side Janeczka, p. Szperling 
uznał początkowo nieprawidłowo przez 
niego zdobyta bramkę i dopiero po tar- 
mach Widzewiaków, w których sędzia 
boczny Winiarski potwierdził of side, p. 
Szperlinę cofnął swą pierwotną decyzję. 

Mecz był nerwowy od pierwszego do 
ostatniego gwizdka, w tych warunkach 
potknąć się mógł i najlepszy arbiter, 
ZEP Z ZZ O A IE Z M ) ROME PTZ TTK 


DZIAŁ OFICJALNY ŁOZPN. 
KOMUNIKAT WG i D Nr. 44% 

1. Kary zawodników: 

Za podwójne podpisanie kart zgłoszeń 
w roku 1948 ukarano niżej wyszczęgól- 
nionych zawodników 6 mies. dyskwalifi- 
kacją od 13.9.48, do 12.349, na podstawie 
pav. 124 pkt. e. postanowień PZPN, 

(Pierwsza nazwa klubu przy nazwisku 
to klub dla którego podpisał, druga — 
kiub dla którego żostał potwierdzony). 

Baszczyński Waldemar — ZWM, Włók- 
niarz Zg. — Boruta Zg, Białosiński Wie- 
sław — Zryw Ł. ZZK Łódź, Bogusławski 
Jerzy — TUR Kutno — Vis Kutno, Boroń 
Władysław — Gwardią Łódź — KS Pro,* 
kocim Chodakowski Zygmunt — Orzeł 
Łódź — ŁKS, Cielas Stan. Gwardia 
Piotrków — MKS Wieluń, Czajkowski 
Tadeusz — ZZK Kutno — TUR Kutno, 
Kłębek Mirosław — —TUR Łowicz — 
ŁKS Łowićz, Lorens Antoni — PKS Pa- 
blanice — Papiernia Pabianice, Nyk Ka- 
zimierz — OSA Toruń — RTS Widzew 
Łódź, Pawłowski Wadward — Leśnik Wie- 
niec Zdrój — ZZK Ruch Kutno, Piekar- 
ski Mirosław — WMKS Poznań — KP 
zjednoczone Łódź, Rojewski Henryk — 
Budowlani Szczecin — Zryw Łódź, RO- 
siak Edmund — Orzeł Łódź — Płomień 
Łódź, Rosisk Henryk — Wolność Kowa- 
ry — Zryw Łódź, Rychter Stanisław — 
Victoria Jaworzno — TUR Sieradz, S0- 
kołowski Stanisław — TUR, Środa — 
Concordia Piotrków, Strupagiel Jan — 
Ruch Kutno — Gwiazda Bydgoszcz, SZKup 
Tadeusz — ŁKS — ZZK Łódź, Waclan 
Mieczysław — Gwardia Częstochowa — 
TUR Skierniewice. Witczak Zdzisław — 
WZKS Przędzarz — Zryw Piotrków, wro 
darczyk Marlań — Zryw Łódź, — ZZK 
Łódź, Woch Zygmunt — DKS Łódź — 
Zryw Łódź, Hajdecki Władysław — Bzu- 
ra Ozorków. 

(Dalszy cląg nastąpi). 


-—— 


Naprzeciw niej siedziała Gracja. Usta jej rozchy- 
liły się, jak gdyby chciała zawołać: 
— A! To tak? Piękne rzeczy! 


A Jerzy Newton podniósł ciekawie ostry wzrok, 
nos i spiczastą bródkę w kierunku Roberty. 
Roberta, czując, że musi coś na to odpowiedzieć, 


—A tak, pojechałam tam na chwilę. Jechały przy- 
jaciółki mojej siostry i namówiły mnie. — Chciała 
dodać: — niedługo tam bawiłyśmy — ale zatrzymała 
się, bo wrodzona odwaga przyszła jej na pomoc. Niby 
dlaczego nie mogła być w Starlight Parku, jeżeli jej 
się tak podobało? Jakie niby prawo mają Newtono- 
wie albo Gracja, czy nawet ktoś inny, wtrącać się do 
jej spraw, Jest zupełnie samodzielna. Nieprzyjemnie 
jest tylko, że złapano ją ną kłamstwie, ale to tylko 
dlatego, że tak nieznośnie opiekowano się nią i nie- 
ustannie pilnowano każdego jej kroku. 

— Chyba ten młody człowiek nie mieszka w Ly- 
curgus — dodała znów panna Pope. — Nie pamię- 


tam, żebym go tu kiedy widziałą. 


świadków wczorajszej 


— Nie, nie mieszka w Lycurgus — odrzekła Ro- 
berta krótko i chłodno. Zlękła się, żeby jej znów nie 
złapano na kłamstwie przy Gracji, która i tak bę- 
dzie pewno obrażona za tajemnice przed nią. Miała 
ochotę wstać od stołu, odejść i nie wrócić tu nigdy. 
Nie uczyniła tego wszakże, starała się tylko opano- 
wać i patrzyła na obie dziewczyny chłodnym wzro= 


Tańczyła... 


- Polonia (W) — 


WARSZAWA, — Jedyną bramkę dnia 


zdobył w 54 minucie Jażźnieki, Sędziował 
ob. Seichter (Kraków), widzów ponad 10 


tysięcy. 
Grę rozpoczyna Legla, kiórej skeje są 


początkowo bardzo płynne. Stopniowo za 


czyną jednak dochodzić do głosu Polonia. 
W f-mej min. Szczurek fauluje Ochmań- 
skiego na polu karnym i sędzia dyktuje 
„jedenastkę*. Strzał Swicarza, Skromny 
broni na róg. 

Polonia gra coraz lepiej, a jej odmiło- 
dzony atak raz po raz gości pod bramką 
drużyny wojskowej. W 2% min. Jaźnięki 
po biegu solowym strzela z kilku me- 
trów 1 Polonia prowadzi 1:0. Skromny 
nie ponosi tu żadnej winy, gdyż strzał 


wszelka cenę do poprawienia wyniku, 
nak kompletna indolencja strzałowa nā- 
pastników uniemożitwie zdobycie brany, 


choć okazji było wiele, Polonia s 
4 


Jej wszystkie 
czo na wysokości zadania, W ataku b. do 
brze zagrali młodzi zawodnicy — Szcze 


Legia 1:0 (1:0) 


był nie do obrony. 


W drugiej połowie gry Legia dąży z% 
A jed 


le wytrzymuje ostre tempo spotkania, 


Polonia wygrała spotkanie zasłużeń 8. 
formacje stanęły zasadni= 


pański | Wilczyński. À ? ? 

Legię od więxszej porażki uchronił 
bramkarz Skromny, który był najlepszym 
graczem swej drużyny, W grze brutalnej 
celował Szczurek, który po przerwie grał 
na środku napadu. 


Rymer — Polonia (B) 2:2 (1:1) 


RYBNIK. — Nawet spofkanie z słabą | 
raczej jedenastką bytomskiej Polonii nie 
potrafiło przełamać passy niepowodzeń 
Rymera. Gospodarze nie byli napewno 
gorsi od Polonii, grali jednak z wybit- 
nym pechem: W 39 min. pierwszej poło- 
wy, Motyka fatalnie przestrzelł rzut kar 
ny. podyktowany za foul obrony Polonii, 

W zespole Rymera zawiodła tym ra- 
zem linia pomocy, która nie umiała 
współpracować z wlasnym napadem. 


W jedenastce bytomskiej znacznie le- 
piej niż w poprzednich spotkaniach wy 
padły formacje defensywne, natomiast 
napad starym „zwyczajem gubił się w 
akcjach już na przedpolu przeciwnika, 


AKS remisuje Z 


AKS był zespołem lepszym. popełnił 
jednak błąd taktyczny, gdyź od pierw- 
szych chwil drugiej połowy, gdy Spodzie- 
ja zdobył prowadzenie, przeszedł do gry 
defensywnej. W jedensstce AKS-U za- 
wiódł strzałowo napad, który zwłaszcza 
w pierwszej połowie miał olbrzymią 
ilość doskonałych pozycji  podbramko- 
wych. Znakomicie natomiast zagrali Gaj- 
dzik i Janduda w pomocy. 

Ruch nadal znajduje się w słabej for- 
mie. Zwłaszcza napad był cieniem linit, 
uznanej niedawno za najlepszą w kraju. 
Beznadziejnie zagrywał Przecherka, sła- 
by był Cieślik, Ajszera jedynie niewyle- 
czona kontuzja chroni przed mianem 
„patałacha''. Najlepiej w drużynie wy- 
padł Wyrobek, Interweniujący niejedno- 
krotnie w zdumiewający sposób. JEMU 
dziękować mogą koledzy klubowi, że wy 
nieśli z boiska jeden punkt, 

Do przerwy utrzymuje się wynik bez- 
bramkowy. Po pauzie już w pierwszej 
minucie Spodzieja po zagraniu z Kull- 
kiem uzyskuje prowadzenie. Zdawało się 
już, że wynik nie uiegnie zmianie, gdy 


Prowadzenie dla Polonii zdobył w 38 
min. Kazimierowicz. W T min. później 


Motyka zaprzepaścił okazję do wyrów- 
nania, przestrzeliwując rzut karny, Do- 
piero w 42 min. Dybała, po akcji solowej, 
uzyskuje wyrównującą bramkę. 

Po zmianie stron prowadzenie dla Ry+ 
mera zdobywa Motyka. Nie długo jednak 
gospodarze cieszą sig sukcesem, ponie- 
waż w 3 min. później Trampisz ostrym 
strzałem ustala wynik dnia. 

Sędziował p. Kuc z Sosnowca, widzów 
około 6,000. 


Ruchem 1:1 (0:0) 


na 9 minut przed końcem Kubicki po 
pięknej kombinacji z Suszczykiem i Cic- 


ślikiem zdobywa wyrównującą bramką. 
Ruch grat w drugiej połowie właściwie 


w K moget Y gdyż ciężko kontuzjowany 
Morris, właściwie statystował w pomocyę 


Cracovia biję 
Tarnovię 3:0 (2:0) 


Cręcovla zagrała znacznie lepiej niż tit- 
biegłej niedzięli przeciw Poloni. Odno- 
si się to przede wszystkim do nit napaz 
du. Również pomoc utrzymywała z plątką 
ofensywną ścisły kontakt. kd 

Tarnowianie wyszli na boisko z takty" 
ką porażki w minimalnym stosunku, Są- 
dząc z przebiegu gry, w pełni im się to 
udato, 

rowadzenie dla Cracovil zdobył w 8 
min. Szeliga. a w 42 min. podwyższył wy 
nik na 2:0 Rożankowski II. Wynik ustallt 
po przerwie w 33 min. Poświat. 

Sędziował ob. Mochyla z Krakowa. Wi- 
dzów około 12 tys. 


Zgodnie z piar e rm 


ZZK — Waria 2:2 (1:1) 


POZNAŃ. Remisowy wynik odpo- 


Sędziował mjr. Sznajder z Kra« 


wiada całkowicie przebiegowi gry. | kowa. 


Obie drużyny okazały się równo- 
rzędnymi przeciwnikami. W obu 
najlepiej zagrały formacje defensy- 
wne. Warta wzmocniła swoją obro- 
nę, gdyź obok Dusika zagrał w niej 
(twórz, Drużyna Kolejarzy wystąpi- 
ła tym razem z Białąsem, który wy 
zdrowiał po kontuzji. 

Mecz był niezwykle ciekawy i e- 


mocjonujący. Sytuację zmieniały 
się błyskawicznie.  Podyktowane 


przez ZZĘ ostre tempo utrzymywa- 
ło się aż da Końca meczu. 

Już pierwsza akcja Kolejarzy 
przyniosła im prowadzenie: zą rękę 
Dusika na poln karnym sędzia po- 
dyktował „jedenastkę“. Egzekwo- 
wał ją Polka. Warta dopiero w 27 
minucie gry uzyskuje wyrównanie 
z pięknego strzału Smólskiego. 

Po zmianie stron obie drnżyny 
mają dałsze okazje do zmiany Wy- 
niku, lecz dopiero w 2 minucie 
Smólski ostrym strzałem zdobywa 
na krótką chwilę prowadzenie dla 
zielonych. Po kilku sekundach Ko- 
lejarze ożywieni utratą bramki su- 
ną jak Inwa na „świątynię“ zielo- 
nych i Wojciechowski II ustala wy- 


nik dnia, 


DALSZY CIĄG WIADOMOŚCI 
SPORTOWYCH NA STRONIE 6 


kiem. 
Newtona. 


i to 


ŁKS na VI miejscu 


1. Cracovia 19 30:8 53:20 
2. Ruch 19 28:10 61:24 
3. Wisia 1% 26:12 66:25 
4, AKS 19 24:14 38:31 
5. Legia 19 20:18 38:36 
6. EKS 19 18:20 49:48 
1. ZZR 19 18:20 35:37 
8. Warta 19 18:20 39:43 
9. Polonia W. 18 18:20 34:39 
10. Garbarnia 18 15:21 29:37 
11. Polonia B. 19 15:23 81:43 
12. Tarnovia 19 14:24 25:39 
13. Rymer 19 14:24 37:56 
14. Widzew 19 8:30 21:76 


mauandaunaanananmnanananannw 


Zespół Domu Oficerów > 
sięga po mistrzowski tytuł ZSRR 


MOSKWA. — Na stadionie „Dynamo“ 


w Moskwie rozpoczęły się mistrzostwa w 
piłce koszykowej drużyn męskich. , 
W ostatnich latach koszykówka stala 
się tu jednym z najpopularniejszych ży | 
tów. Ą 


W pierwszym dniu mistrzostw najwięk 


4 


sze zainteresowanie wywołało spotkanie 


mistrza Federacji Rosyjskiej „Dynamo“ 
z Rostowa, z mistrzem Leningradu — zë- 
społem Domu Oficerów. 

Mecz zakończył się wysokim zwycię- 
nyon drużyny wojskowej w stosunkn 


Spojrzała również wyzywająco na Grację i 
Jeżeli będą dopytywać się natarczywie, 
poda jakieś zmyślone nazwisko rzekomego przyja- 


ciela swego szwagra, albo jeszcze lepiej będzie, jak 


odmówi wszelkich wyjaśnień? Niby dlaczego ma ko- 
niecznie mówić im wszystko? 
Wieczorem tego dnia doszło do rozprawy, Do jej 


pokoju weszła Gracja i zaczęła z wymówką w gło- 


sie: 


— Ależ dobrze. 


chcę wiedzieć, gdzie 


— O ile pamiętam, powiedziałaś mi, że jakoby 
cały czas byłaś u siostry. po” 


— Więc cóż z tego, że powiedziałam? — odparła 
z oburzeniem Roberta, nawet z pewnym uniesieniem, 
nie dodawszy ani jednego łagodniejszego słowa, bo 
nie chciała, żeby Gracja zaczęła prawić jej morały. 
Wiedziała, że główną przyczyną gniewu i złośliwości 
Gracji było, że wyjechała bez niej. 


Nie potrzebujesz” mnie nadal 


okłamywać, jeżeli chcesz gdzieś pójść lub się z kim 
zobaczyć. Obejdę się bez twego towarzystwa i nie 


iz kim chodzisz. Możesz mi mie 


opowiadać, to przynajmniej nie wyda się nigdy two- 

je kłamstwo przed Jerzym i Mary. Chciałaś wym=. 
knąć się beze mnie, a teraz tak wygląda, jakbym to” | 
ja kłamała, żeby ciebie osłonić. Wcale sobie nie ży- | 
czę, żeby mnie o to posądzano. | 
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Nr 250 (1034) 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red. dyżurnego 144-198 


Diisiejszej nocy dyżurują apteki: 
bojarskiego (Przójazd 19), Cymera (ut. 
(Wólczańska 37), Epsztajna (Piotrkowska 


Nr 225), Niewiarowskiej (Zgierska 146), 
Pawiukiówicza (Pomorska 12), Trawkow:. 
skiej (Brzezińska 56), Unieszowskiego (ul. 
(Dąbrowska 24 b). 


SALATNYZ 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
h ul, Jaracza 32 
Dziś o godz. 19,15 arcydzieło komedio= 
pisarza ftraencuskicgo Molier'a pt. 
„GRZEGORZ DYNDAŁA“, Przekład 
Boy'a-Żeleńskiego. Reżyseria Danuty 
Pietraszkiewicz. 
ora: H. Eling, B, Fijeweka, 
© St. Łapiński, J. Łodyński, 
ki, J. Warmiński, M. Woj- 


ceiechowzeki. 
Dekoracje 1 kostiumy Z. Strzeleckiego. 


TEATR „SYRENA 
Traugutta 1. 
Dziś o godz. 16.30 i 19,30. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK”. 


TEATR T.U.R. 
ul, 11 Listopada 21 
Nieczynny, 


TEATR RAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 

Dziś I codziennie o godz. 19,15 Sztuka 
C, de Peyret Chapuis „NIEBOSZCZYK 
PAN PIC“ w świetnej reżyserii Janusza 
Warneckiego. Obsadę stanowią: Hańna 
Bielicka. Krystyna Ciechomska, Halina 
Ghizrkówna, Czesław Guzek, Irena Ho- 
recka, Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń 
i Michał Melina. 

Pexoracje Stanisława Ceglelskiego. 

asa czynna od ll dó 18 lod 13, 

Telefon 123-02, 


TKATR LETNI „OSA* 
ui. Zachodnia 43, telefon 14/08. 
Codziennie 6 13,30 w z*ednieię | świę- 
ta 16 i 18,0 komedia miukyczna pt. 
„RozkoSzn:3 lriwwenyna* 4 Makow= 
sxą. 
Kasa czynna godz, 10 — 
niedzielę 10 — 13 I od 54. 
TEATR ROMKDII MUZYCZNEJ 
UTNIA* 
Piotrkowska %43, tel. 
Dzis 1. codziennie © godz. 19,16 
„CNOTLIWA ZUZANNA“ operetka 
w 8 aktach J, Gilberta, Bilety wczań< 
mej do nabycia, ul. Piotrkowska 103, 
a od goda, 17 w kasia teatru, W nië- 
„dzieję kasa teatru czynna od godz, 11 


Ioa 16, w 


107-235 


MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sieńkie 
wicza Czynne od godz. 10—17 prócz po- 
niedzialków, 
"Btnograficzne Nr 1, 
onie- 


działków, w niedziele i święta od 11—17. 
Prehistoryczne — Plac Wolności Nr. 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków. 
Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków i piątków. 


Płace Wolności 


Spółdzielnia Plastyków — uli. Piotr- 
kowska 103, Wystawa prac malarskich 
Mieczysława Siemińskiego, otwarta od 


godz. 10—18. 


ADRIA — 0l. 


Marszałka 
„Niepotrzebni mogą odejść* — godz. 
18, 20,30, w niedz. 15,30 

BAŁTYK — ul, Narutowicza 20: 


Stalina 1: 


» „Tajemnica 
ż 18,80, 21, w 
BAJEA — ul. 


(„Tajemnica 


wywiadu — godz. 

niedzielę 13,30. 

Franciszkańska 51: 

nocy wigilijnej — 'godz. 

niedzielę 15, 

Daszyńskiego 8: 
„Program  aktua!ności kraj. 1 zagr. 
nr 29" — godz, 11, 1%, 13, 16, 17, 18, 19 
20, 21; 

HEL — ul. Legionów 2/4: 

„Chłópiec z przedmieścia'* — godz, 16 
15, 20, w nledzielę 14, 

MUZA — Ruda Pabianicka; 
„Lekkomyślna siostra" — godz. 18, 0 
w niedzielę 16. 

POLONIA ul Piotrkowska 87. 
«„Slostra lokala'*" — godz. 16, 18,30, 21, 
w niedzielę 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 74/76. 
„Sań Demetrio'* — godz, 16, 20, w nie- 
dzielę — 16. 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178; 
+Młasto bezprawia'* godz, 16.30, 

20,30, w niedz, 14.30. 


16, 


aW pogoni za meżem* — godz. 18, 

20.80, w niedz, 15.80, 

REKORD — uj. Rzgowska 24 
„Casablanca* — godz. 18,30, 20,30, w 

- niedz. 16,30. 

sTyLOWY — ul. Kilińskiego 123; 

f „Ojczyzna* — godz, 16,30, 18,30, 20,80 

„w niedzielę 14.30. 

SWIT — Bałucki Rynek 5: 
„Okoliczności łagodzące: == gódz. 18, 
20, w niedzielę 16, 

TĘCZA — ul. Piotrkowska 103: 
„Siostra Jokaja* — godz. 
20,30, w niedzielę 13. 

TATRY (w ogroczie)t 
„Cygańska miłość: — godz. 
20,59, w niedzielę 13. 

WISŁA — ul Daszyńskiego li 
„Cygańska miłość'* — godz. 16, 18.30, 
21, w niedz. 13.30, 

WŁOKNIARZ — ui. Zawadzka 18: 
„Siostra lokaja'* — godz, 16, 18,30, 21 w 
niedzielę 13.30. 

WOLNOSO — ul. Naptórkowskiego 16: 
„Tajemnica wywiadu“ — godz. 15,30, 
18, 20,30 w niedziele 13. 

ZACHĘTA — ul. Zgierska 28! 
„Moja mita — godz. 18,30, 20,50, 

t niedz. 16,30. - 


15180, 18, 


15,30 18, 


w 


Spóźniając się 


| i swego towarzysza! 


KURIER POPULARNY 
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Sprawcy milionowych strat 


Dyrektorzy Centrali Zbyłu przed sądem 


W dniu wczorajszym, w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi rozpoczęła się 
w trybie doraźnym rozprawa prze- 
ciwko b. kierownictwu Centrali Zby 
tu Porcelany, Fajansu i Wyrobów 
Szkłanych w Łodzi, dyrektorowi 
Zjednoczenia Ceramicznego w Ra- 
domiu oraz kupeowi z Włocławka. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: dy- 
rektor naczelny Centrali Zbytu Por 
celany — Kowalski Andrzej, dyrek 
tor handlowy — Budą Edmund, dy 
rektor administracyjno_finansowy 
— Kwiatek Feliks — obaj z tejże 
Centrali oraz dyrektor Zjednocze- 
nią Ceramicznego w Radomiu — 
Milke Henryk i wreszcie były wła- 
ściciel kilku fabryk poreelany — 
Ehrenreich Stanisław. 


AKT OSKARŻENIA 

Akt oskarżenia zarzuca trzem wy 
mienionym dyrektorom zawieranie 
nielegalnych transakcji, jak kupno 
mieszkania na lokal biurowy, czy 
nabywanie maszyn do pisania | li. 
czenia, pochodzących z Ziem Odzy- 
skanych, ponadto fałszywe księgo- 


Wstrzymanie 


ruchu skołowego 


į Starostwo Grodzkie Śródmiejska-Nódzkie 
— Oddział Ruchu Drogowego podaje do 
wiadomości, że W związku z przeprows= 
dzańą rozbiórką domu murowanego na 
ulicy Drewnowskiej zostaje wstrzymany 
ruch kołowy na tejże ullcy na odcinku 


między ul. Stodólnianq a Zglerską na 
okres 7 änt: 
Objazd ulicami: Podrzeczną í Luto- 
mierską, 
Nowa 


Miejska Wypożyczalnia Książek 


Staraniem Wydziału Oświaty Zarządu 
Miejskiego w Łodzi zostaje uruchomiona 
z aniem 13 września rb. Miejska Wypo- 
życzalńią Książek dla Dzieci i Młodzieży 
przy ul. Lókatorskiej nr 10. 

Biblioteka ta będzie bezpłatna, a obej- 
mując zasięgiem swoim dzielnicę Choj- 
ny, przeznaczona jest przede wszystkim 
= uczniów szkół podstawowych tej dziel- 
nicy 


=R=A-D-F©: 


PIĄTEK, 10 WRZESNIA 1548 R. 

12,04 Dziennik. 12,09 Muzyka. 12,25 Ple- 
śni Kompozytorów Rosyjskich. 12,4% 
Audycja dla wsi. 13,00 Muzyka obiadowa. 
18,45 „Kompozytor Tygodnia*. 14,56 Arie 
1 pieśni. 15,00 „Spółdzielczość spożywców 
na nowych drogach“. 15,05 Wiadómości 
sportowe, 15.10 „Z dziedziny radiotechni= 
ki” — pogadanka. 15,0 Interludium z 
płyt. 15,30 „Ochrona ptaków drapieżnych“ 
— pozadanką. 15,45 „Kwadrans muzyki 
lekkiej”. 16,00 Dziennik. 16,30 Koncert 
Dawnej Muzyki. 16.45 Audycja dla cho- 
rych. 17,00 Audycja dla młodzieży. 1%415 
Końcert dla przodowników pracy. 18,00 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 
18,05 „W rytmie tenecznym:'. 18.45 Audy- 
cja organizacji „Służba Polsce. 18.55 
„Rozpoczynamy rok szkolny“ — poga- 


wane sum wydatkowanych na po- 
wyższe cele. Dalej oskarżeni stoją 
pod zarzutem sprzedawania pod 
postacią braków wysokogatunko- 
wych wyrobów porcelanowych ifa- 
jansowych, czym narazili Skarb 
Państwą na szkody w wysokości 5 
milionów złotych. Następnie akt 0- 
skarżenia zarzuca dyrekcji Centra 
li Zbytu Porcelany, udzielanie wy» 


sokomilionowych kredytów i znacz 
nych bonifikat hurtownikom pry- 
watnym, co naraziło Skarb Pań. 
stwa na stratę 5 milionów złotych. 

Henryk Milke pozostaje pod za- 
rzutem kwalifkowania wyrobów fa 
jansowych wyższych gatunków ja- 
ko braki, oraz dopuszczania do za- 
wierania transakcyj, niezgodnych 
z poczuciem uczciwości. Stanisław 


Pomysiowość popłaca 


Osiągnięcia racjonalizatorskie w PZPB Nr 8 


Fabryka  Biedermana, 
PZPB nr 8, przed wojną znana by- 
ła jako zakład posiadający wiele za 
niedbań, Rabunkowa gospodarka 
Niemców w czasie wojny przyczy- 
niła się do pogorszenia sytuacji. 
Zmiana na lepsze nastąpiła w tej 
fabryce dopiero po wyzwoleniu. Na 
turałnie, nie osiągnięto tego od 
razu, Dopiero okres ostatni, okres 
„małej racjonalizacji“ postawił fa- 
brykę na nogi, 

Obecnie najważniejszym osiągnie 
ciem racjonalizatorskim tej fabry 
ki jest usprawnienie międzysalowe 
go transportu surowców. Zastoso- 
wano transporter i rynnę, a nastę. 
pnie poprzestawiano maszyny w 
ten sposób, że surowiec dociera do 
maszyn nie tylko przy mniejszym 
nakładzie sił, ale i czasu. Zmiana 
ta wpływa korzystnie na wzrost 
produkcji, a także na ulepszenie 
procesu produkcyjnego. Obecnie na 
terenie fabryki prowadzi się dalszą 
akcję racjonalizacyjną, dotyczącą 
ustawiania maszyn na saląch. 

Przy krosnach zastosowano dro 


obecne 


bne napozór, lecz posiadające duże 
zmeczenie dla jakości produkcji u- 
|łepszenie. Mianowicie przy wyrobie 
towarów ciemnych wprowadzono 
czółenka lakierowane na biało, z 
czerwonym znakiem  ostrzegaw= 
czym, sygnalizującym w porę tka 
ezowi, że wątek już się kończy. 

Poza tym krosna otrzymały wo 
reczki, zabezpieczone u góry szty- 
wna, drucianą obwódką, ułatwiają- 
cą tkaczowi pracę przy gromadze- 
niu odpadków. 

Na tym jeszcze nie koniec. Ambi 
tny zespół PZPB nr 8 projektuje 
w najbliższym czasie budowę bocz 
nicy tramwajowej, przy pomocy 
której fabryka otrzymywałaby wę 
giel prasto z kolei, 

Jeśli chodzi o nie usunięte jesz- 
cze braki, to do najważniejszych 
należy pewien nieporządek powsta 
ły wskutek wałających się po pod- 
łogach odpadków i szpulek, Jak 
|wnosić możią z zapału i tempa 
prae racjonalizatorskich, również i 
ten stan zmieni się na lepsze. (p) 


Uczestnik egzekucji w Zgierzu 


Kio może udzielić 


Polska Misja Wojskowa Badania 
Zbrodni Wojennych otrzymała in- 
formacje o miejscu pobytu niejakie- 
go Hóse (imienia nie podano), b. 
inspektora policji niemieckiej w 
Zgierzu, który miał być rzekomo za 
mieszany w sprawę rozstrzelanią 
100 zakładników w Zgierzu. 

Wszystkie osoby mogace udzielić 
informacji o wyżej wymienionym, 
wzywa się do osobistego stawien- 
nictwa w Okręgowej Komisji Ba- 
dania Zbrodni Niemieckich w Ło- 
dzi, pl. Dąbrowskiego 5 (gmach S4- 
du Okręgowego) II p. pok. 234 (tel, 


251-20 wewn. 29), celem złożenia 
zeznań. 
Jednocześnie wzywa $5ię do sta= 


wienia pod powyższy adres wszyst- 
kie osoby, mogące udzielić informa= 
cji o działalności Kleebaum Georga. 


danka. 19,00 Kwadrans muzyki symfoni-|b. sekretarza policji niemieckiej w 


cznej. 19,45 Koncert symfoniczny, 21.09 
Dziennik, 21,45 Koncert z Pragi czeskiej. 
22,90 Muzyką taneczna. 22,45 Koncert ży- 
czeń. 24,00 Ostatnie wiadomości. 23,10 Mu- 
zyka taneczna. 23,30 Koncert życzeń. 


oem w okresie 1939-1944 i osobie i 


działalności Steinmetz'a Helmutha, 
poszukiwarego za działalność w cza 
sie wojny na terenie Łodzi i War- 
|. iT OK. =" 


POLONIA xmo TĘCZA xmo WŁÓKNIARZ. 


DZIŚ PREMIERA! 


DZIS PREMIERA! 


ZABAWNA KOMEDIA AMPRYRAŃSRA 


„SIOSTRA 


W rolach 


LOKAJAc 


głównych: 


DBANNA DURBIN — FRANCHOT TONE — PAT O'BRIEN. 
Reżyser: FRANK BORZAGE, 


(Prasa 360) 


ywność ma kartki 


z miesiąca września 1948 roku 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizecji podaje do wiadomości, że na 
karty żywnościowe zwykłe oraz z na- 
drukiem „Zg“, (dawniej RCA), na mie- 
siąc wrzesień 1948 r. w siklepóch włąe 
czonych do miejskiej sieci rożdzielczej 
poczynając od dnia 9 września Tb., sprze- 
zn 


Kontuzjowany automobilistas 
— Pan mi da 20 litrów., i 


dawane będą następujące artykuły spo- 
żywcze! 

Kat. fi Kat I yzg" 

na odcinek Nr 18 po 2 kg mąki pszen- 
nej 00 proc. zł 8,00 za 1 Kg. 

Kat. IR í Kat. IR „Zg* 

na odcinek Nr 18 bo 1 kg mąk] psz. 
80 proc. w cenie zł 3,60 za 1 kg, 

na odcinek Nr 15 po 0,5 kg margaryny 
w cenie zł 52 za 1 kg. 

Kat, TR Zwykła 

na odcinek Nr 14 po 1 kg śledzi, w ce- 
nie zł 18 za 1 kg. 


Kat. IR 

na odcinek Nr 8 pó 0,5 kg śledzi, w te- 
nie zł 18 za 1 kg, 

Kat IQD, IRD, IRDI? | Kat TRD$, 
IRD?) IRDI2 „Zg' 

na odcinek Nr 27 po 3 kg mąki piz. 
80 proc w cenie zł 3,50 za 1 kg, 

na odcinek Nr 28 po 0,5 kg smalcu w 
cenie zł 12 za i kg. 

Kat. pM" 

ha odcinek Nr 15 po 0,25 kg oleju rafi- 
nowanego w cenie zł 42 za 1 kg. 

Rat. „C* 

na odcinek Nr 10 po 0.25 kg oleju rafi- 
nowanego, w cenie żł 47 za 1 kg. 

Pozostałe artykuły zostaną ogłoszone w 
terminie późniejszym, 


o nim informacji ? 


szawy. Według posiadanych przez 
Komisję informacji Steinmetz na- 
leżał do SS i pozostaje pod zarzu- 
tem zabicia ułomnego Polaka w 
Warszawie oraz pozbawienia życia 
przez uderzenie w skroń — tragarza 
na dworcu w Łodzi w 1943 £ 


[nad której interesami miał czuwać. 


Elirenreich natomiast oskarżony 
jest o to, że nabywał większe ilo- 
ści wyrobów ceramicznych i szkla- 
nych, wiedząc dobrze o nielegalno- 
ści dokonywanych transakcji, 2 na- 
wet namawiając dyrektorów Cen- 
trali do ich zawierania. 

W związku z powyższą Sprawą 
zatrzymano cały szereg podejrza- 
nych osób. Część z nich zwolniono 
z braku dowodów winy, część. zaś 
Delegatura Kom'sji Specjalnej skie 
rowała do przymusowych obozów 
pracy, 


WYKRĘTNE TŁUMACZENIA 

W pierwszym dniu procesu zezna 
wał główny oskarżony — Kowalski. 
Do winy w zasadzie nie przyznaje 
się. W większości wypadków na 
zarzucane mu przestępstwa 0dpo- 
wiada, że nie był przez swoich pod 
władnych o tych sprawach informo 
wany. Wykazuje to małe zaintere- 
sowanie się jego, zajmującego od- 
powiedzialne stanowisko, nstytucją, 


W innych wypadkach, gdy wina je 
go jest bezsporna, tłumaczy się 
tym, jakoby nie chciał ciągnąć z 
nielegalnych transakcyj zysków dla 
Siebie, ale aprobował je dla dobra 
instytucji, której był władzą na- 
czelną. 

W dalszym ciągu rozprawy odi 
było się drobiazgowe rozpatrywa- 
nie poszczególnych punktów aktu 
oskarżenia dotyczących neprawidło 
wsago księgowania oraz bezprawne 
go udzielania bonifikat z jednocze- 
snym antydatowan'em rachunków, 
co czynione było ze względów na 
zwyżkę cen na wyroby porceslano- 
we, fajansowe i szklane od 10 mar- 
ca 1947 r. 

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Błochowiez, przy współudziale ław= 
ników: tow. Widawskiego — prze- 
wodniczącego OKZZ i tow. Andrze 
jaka — przewodniczącego MRN. 
Oskarża prokurator Jacek Grębec- 


a] 


ki oraz z ramienia Delegatury Ko- 


misji Specjalnej jej przewodniczą- 
cy — Stanisław Madej. Do sprawy 
powołano klikudziesięciu świadków 
i czterech biegłych. 


ukaranie spekulantów na prowindji 


Bogate żniwo Społecznej Kom sji Kontroli Cen 


Społeczne Komisje Konstroll Cen 
przeprowadziły ostatnio na terenie 
województwa łódzkiego kontrole, któ 
re wykazały, że w dalszym ciągu 
znajdują się kupcy, przedkładający 
dbałość o własną kieszeń nad zasady 
uczciwości kupieckiej. 

W wyniku kontroli-spisano szereg 
protókółów, które przekazano Delega 
turze Komisji Specjalnej. Wczoraj 
rozpatrzono szereg spraw i wydano 
wyroki skazujące na zapłacenie grzy 
wny kilkanaście csób. 


200 tysięcy złotych grzywny zapła- 
ci Aleksandra Marczewska, właści. 
cielka sklepu włókienniczo-galante- 
ryjńego w Wieluriu, za pobieranie 
nadmiernych cer za materiały wel- 
niane, brak rachunków zakupu i nie 
uwidocznienie cen na szeregu arty- 
kułach, wystawionych na widók pu- 
bliczny, 

Wacław Rosiński, właściciel sklepu 
spożywczego w Pabianicach, żądał 
wyższych cen za kaszę, za co zapła” 
ci 75 tysięcy złotych. 

Janina Rożecka, właścicielka pie- 
karni w Białej Rawskiej, chciała po. 
mnożyć swe żyski przez pobieranie 
wyższych cern zą chleb, Ukarano ją 
grzywną 50 tysięcy złotych. W podob 
ny sposób postępował Bronisław. 
Bartczak, właściciel piekarni w Pa- 
bianicach. Nie odstępując od ceny 
urzędowej wypiekał chleb o wadze 
niższej niż ustalona. Ukarano go 
grzywną 45 tysięcy złotych, 

Kontrola w Łowiczu wyłowiła 
dwóch nieuczciwych kupców. Jeden 
z nich, Jan Bronierk, właściciel skle 
pu spożywczego, pobierał nadmierne 
ceny za bułki i kiełbasę, za co za* 
płaci 40 tysięcy złotych katy, zaś 
Antonina Gajda 40 tysięcy złótych za 
pobieranie nadmiernych cen za my- 
dło i farby, 

Dla kupców w Głownie odwiedziny 
Komisji wypadły również niepomyśl. 
nie, Apoloniusz Koziara, ` właściciel 
sklepu spożywczego, za pobieranie 
nadmiernych cen za mąkę i kaszę 
zapłaci karę w kwocie 40 tys. zł. 

Na 50 tysięcy złotych grzywny ska- 
zano Stefana Pawłowskiego, właści- 
ciela sklepu włókienniczego w Skier- 


niewicach, za pobierańie nadmier. 
nych cen za jedwab. 

Poza tytn wielu nieuczciwych kup- 
ców ukarano za pobieranie nadmier- 
nych cen 1 brak cenników grzywna- 


mi niższymi od 5 do 30 tysięcy zio- 


tych, 
Trzeba się zdecydować 


Urzędnicy Poczty łódzkiej, choć 
mają na stołach przed sobą szczegó” 
łcwe wykazy taryf, podają intere- 
santom sprzeczne informacje co do 
ceny telegramów. Odnosi się to do te 
iegramów, nadawanych z Łodzi ža“ 
granicę, Gdy podejdzie do okienka 
klient i zechce nadać telegram, urzęd 
nieczka zagląda do wspomnianej tá- 
beli taryf i bez wielkiego trudu od- 
majduje potrzebne państwo, a obok 
niego uwidocznioną cenę ża każde 
depeszowane słowo. Za każde słowo 
telegramu do Angli pobiera się 52 
zł, za słowo do Stanów Zjednoczo- 
nyca (do Nowego Jorku) — 144 zł, za 
słowo do Palestyny (Izraela) — 200 
zł itd, itd. 

Izrael, jak z tego wynika jest 
„najdroższy”, I tu właśnie dochodzi- 
my do meritum sprawy. Okazuje sie, 
że Urząd Pocztowy w Łodzi nie orien 
tuje się dobrze w rzeczach, które po- 
winien znać najlepiej. Podczas, gdy 
w Warszawie pobiera się za słowo 
do Palestyny tylko 100 zł, w Łodzi to 
samo słowwo kosztuje nodwójnie. Czyż 
by istniały dwie taryfy zasraniczne 
dla jednego i tego samego państwa? 

Na sprawę tę zwrócił nam uwage 
jeden z czytelników. Kiikakrotnie 
interweniował on w tej kwestii na 
poczcie łódzkiej, powołajac =" na 
preccdens warszawski, gdzie tele. 
gram zagraniczny do Palestyny ko- 
sztuje 6 polowę taniej, Wreszcie w 
tym tygodniu uwzględniono jego in* 
terwencjo i pobrano od niego za slo- 
wo tak, jak w Warszawie, tj. bo 150 
złotych. 

Ale to było kilka dni ten, Bo w 


dniu wczorajszym znowu nórzia żą- 
dała od każdcgo słowa do Izraela... 
200 zł, Trzeba się zdecydować! 
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KURIER POPULARNY 


Nr 250 (1034) 


NOWY TYP STUDENTA! Boty dla pań 


wychowuje Związek Akademicki Młodzieży Polskiej 


W lokalu Związku Akademickie. 
go Młodzieży Polskiej przy ulicy 
Piotrkowskiej 48 wre praca, Mala. 
rze | stolarże wykończają wnętrze, 
które w bieżącym roku akademic- 
kim stanowić będzie lokal klubowy 
łódzkiej młodzieży zorganizowanej. 

Ale równolegle z tą pracą odby- 
wa Się i inna. Łódzki Zarząd Okrę- 
gowy ZAMP przygotowuje plany 
całorocznej pracy. Gdy zacznie się 
normalny rok akademicki, a wraz 
anim częste zebrania i imprezy 
ZAMP-u, studentcaktywista or- 
ganizacyjny będzie miał mało cza. 
su. Trzeba więc już teraz szeżegó- 
łowo opracować projekty i plany, 

— Jakie zadania stawiacie sobie 


w pierwszym rzędzie? — pytamy 
przewodniczącego Zarządu tow. 


Schabowskiego. 
— Najważniejszym naszym za- 
em jest kontynuowanie pracy 
wychowawezej, prowadzonej do- 
tychczas przez ZNMS, AZWM, „ży 
cie", „Wici ; ZMD. Dążymy dó te. 
go, aby młody inteligent polski pra 
znał nie dobrej synekury, którą 
zapewnić by mu mogło fachowe wy 


kształcenie, lecz owocnej pracy dla | 


nejszerszych warstw społeczeństwa. 
Student wychowany w naszych sze 


regach, choćby szedł w życiu drogą | 


naukową, będzie Się zawsze 
działaczem społecznym, 

— Jakie akcje prowadzicie na 
odcinku akademickim? — zapytn- 
jemy dalej. | 

ZAMP jest promotorem wielu in 
stytucji akademickich, a jego człon 
kówie stanowia kręgosłup składu 
personalnego licznych zarządów. 


czuł 


Do tego rodzaju mstytucji zaliczyć 


= nen 


R 


[możemy : Komitet Domów Akade 
mickich, Bratnie Pomoce, koła na- 
ukowe. Wystarczy uświadomić so. 
bie, ile obiadów dziennie wydają 
„bratnięski*, lub Homa nieruchomoś 
dami administruje Komitet Do. 
mów Akademickich, aby ocenić jak 
wielka spoczywa na nas odpowie- 
dzialność, 

Jeśli chodzi o dotywcze akcje, to 
na podkreślenie zasługuje fakt, że 
niedawno zorganizowaliśmy trzy- 
tygodniowy kurs przedegzaminacyj 
ny. Na kurs zapisało się ogółem 
850 osób. Wykładowcami byli 
profesorowie | asystenci uniwersy- 
teccy. Uczestnicy kursu mieli zape- 
wniony nocleg i całodzienne wyży 
wienie, 

— Co żamierzacie uczynić w za- 
kresie życia kulturalnego i towarzy | 
skiego członków ? 

— W tej dziedzinie plany nasze 
są również dosyć szerokie. 

Nasza świetlica otwarta zawsze 
zarówno dla kolegów, którzy są jak 
i dla tych, którzy nie są członkami 
naszej organizacji, zaopatrzona 
jest w najpoważniejsze czasopisma | 


krajowe i zagraniczne. 

W bibliotece posiadamy podręcz- 
niki i skrypty, których kupno czy 
pożyczenie stanowi czesto dla stil- 
denta: prawdziwy problem.. Zor 
nizowałiśmy. już orkiestrę jazzową, 
a obecnie organizujemy balet. 
Wkrótce uformowana zostanie rów 
nież sekcja sportowa. Wszystko to, 
to w zakresie odpoczynku ; rozryw | 
ki udało się nam dotąd uczynić, po | 
zwala nam przypuszczać, że a 


ga- 


nasz stanie się jednym z najbar- 
dziej ruchliwych i miłych ośrodków 


p mammók rw miany wm powa A 


Dziś o godz. 19 w kali 
w ramiach mistrzostw drużynowych 
w boksie spotka się „Zryw z no- 
woautworzonym klubem „Bawełna”, 
powstałyni z połączenia IKP i Vic- 
torii. 

jeżeli chódzi o Bawelnę, to wis- 
domo nam, że przygotowała ona 
swych bokserów bardzo starannie. 

Dłuższy obóż w Keblinach nie- 
wątpliwie przyczynił się do popra- 
wy kondycji i nadał młodym pię- 
ściatzom szlifu. Nazwiska są jesz- 
cze mało znane ogółowi sporiow- 
ców. Nie znaczy to jednak, by nie 
kryły utalentowanych  pieściarzy. 
Taki Stefaniak w wadze lekkiej 
przed dwoma miesiącami był zu- 
pełnie niemal nieznanym zawodni- 
kiem, wypłynął na szersze wody na 
Igrzyskach Zwiążkóowych, po któ- 
rych zyskał sobię miano polskiego 
Al Browna. Oczywiście, ten polski 
„Al Brown“ nie jest jeszcze wielką 
gwiażdą. ale ma wszystkie warunki 


Rewanő 


Łagórski--Gehuiak 


w niedzielę w Warszawie 


ich | niakiewicza, 


cą niedzielę 
kanie pięścią 
mi Polski i Wer 


> | Wagę. 


Rademache p 
Chychłia — Majewski, waga średnia Ce- 
bulak — Zagórski, waga półciężka Szy- 
mura — Archaczi, waga ciężka Klimec- 
ki — Kotkowski. 


DZIAŁ OFICJALNY ŁOZPN. 
Komunikat Kapitana Zwiężkowego Nr. 16 
W związku ze spotkaniem tmiędzymias- 
towym Kraków — Łódź, które odbędzie 
się w dniu 129.43 r. na stadionie ŁKS 
wyźnaczam następujących zawodników: 
ZAKS Szczurzyński, Łuć Ir, Włodar- 
czyk, Sołtyszewski, z Hogendorf, 
Pietrzax, Janeczet 
skl, ZZK Kol ir RTS 
widzew — Marciniak, Cichocki, Okupiń- 
ski. Z RTS TUR Tomaszów — Koniar. 
z Zw. RES Concordia. Jędrzejczak. Z 
PTC — Wiler. Zjednoczone — Urban. 
Zawodnicy stawia- śŝ 4 
godz. 14 na stadionie ŁKS w szatni, t 
rając ze sobe buty, ochraniacze, skarpet- 
ki i band 
Za stawiennictwo wymienionych zawod 
ników czynię odpowiedzialnyni kierow- 
ników sekcji piłki nożnej zainieresowa- 


e. 


Imiarz, 


„Polski Al Brown" i Woźniakiewicz na a 
Zryw walczę dziś z Baweing 


„Wimy“ |by taką się stać. 


, Kto w tych warunkach zaręczy, 
Że podobnie nie stanie się w naj- 
bliższym czasie z jego klubowymi 
kolegami Samczyńskim,  Gnaci- 
kiem, Szalińskim? 

Zryw również mobilizował sta- 
rannie siły do mistrzostw. Pozyska- 
nie Niewadziła i Stasiaka, powrót 
na ring Wożniakiewicza dodały tej 
drużynie więcej atutów, niż pozło- 
ski o Rotkolca zamiarach wdziania 
napowrót rękawie. Po tym, co wi- 
dzieliśmy na meczu ŁKS — Włók- 
mistrza Łodzi należy raczej 
widzieć w ósemce Zrywu. Jej u- 
miejętńości i poziom sprawdzimy 
dziś, 

Z powodzi najrozmaitszych piotek 
Ł wersji, najlepiej oprzeć się na 
wiarogodniych informacjach kiero- 
wnictwa Zrywu, które zapowiada, 
że wyśtawi dziś ósemkę.w składzie: 
Stasiak, Czarnecki, Wożniakiewicz, 
Krawczyk. Kijewski, Taborek, Woj- 
nowśski, Niewadził, 

W. tym zestawieniu oczywiście 
zajść mogą przesunięcia. Nie jest 
więc wykluczone (te domysły są 
już oczywiście nasze prywatne), że 
w wadze lekkiej zobaczymy. Woż- 
którego w piórkowej 
mógłby zastąpić Krawczyk. Nie jest 
również wykluczone, że w półcięż- 
kiej Urzędowicz natrafi na innego 
przeciwnika, niż Wojnowski. Pew- 
nyra jest jedynie, że Niewadził wy- 
stapi w wadze ciężkiej. Panu Wia- 
dysławowi trudno jest już zrzucać 


Nie widzieliśmy zbyt dobrego bok 
su na meczu Włókniarza z osłabio- 
nym ŁKS-em. Pójdziemy dziś do 
hali Wimy, w nadziei, że Zryw za- 
demonstruje nam na tle „Bawełny” 
wyższy poziom, 


Lekkoatletyka 


Tossi rzuca dyskiem 
54.80 mtr 


MEDIOLAN. Rozegrany w Medio- 
lanie mecz lekkoatletyczny Włochy 
— Argentyna zakończył się zwycię- 
stwem Włochów w stosunku 65:52. 

Dyskobol Tossi ustalił rzutem 
54180 m drugi najlepszy na świecie 
wynik. Inne zasługujące na uwage 
były następujące: 800 m — Missoni 
(Wł) — 1.544, 

400 m przez płotki — Alberti (Wł. 


akademickiego życia towarzyskie- 
go. 

— Na jedną jeszcze sprawę 
chciałbym zwrócić uwagę — mówi 
nam tow. Schabowski, gdy się już 
żegnamy. — Kto z jakiej organiza- 
cji przyszedł do ZAMP, tego się już 
teraz ani nie dostrzega ani nie od- 
czttwa w codziennej pracy. Praca 
łódzkiego ZAMP stanowi jeszcze je 
den dowód, iż jedność polskiej mło 
dzieży postępowej jest jednością 
nis tylko natury formalno-organi- 
zacyjnej, lecz przede wszystkim 
natury ideologicznej. 


i nowe transporty 


W związku ze zbliżającą się zimą 
Państwowy Przemysł Skórzany 
przystępuje do rozprowadzenia obu 
wia zimowego pomiędzy poszcze- 
gólne miasta województwa. Obuwie 
to, dostarczone przez państwowe 
fabryki, znajdzie się w sprzedaży 
za pośrednictwem sklepów Bata, 
które po reorganizacji stały się skle 
pami sprzedaży detalicznej Prze- 
mysłu Skórzanego. 


Sklepy te w najbliższych dniach 
otrzymaja obuwie zimowe, które 
sprzedawane będzie bez ograniczeń, 
Poza tym w roku bieżącym rzuci 
Się na rynek większą ilość kaloszy. 


Dlaczego mało warzyw i owoców? 


obuwia na zimę 


Dotychczas notowano dotEliwy 
brak w dziedzinie zaopatrzenia W 
wysokie kalosze damskie, zwane 
„botami“, Powodem tego było to, 
że kalosze importowano z zagrart. 
cy. Obecnie przemysł nasz produ. 
kuje własny towar i braki na ryn- 
ku zostaną zlikwidowane. 


Poza obuwiem z produkcji krajo 
wej w najbliższych tygodniach spro 
wadzi stę 1.500.000 par obuwia cze 
skiego oraz większą ilość czeskich 
kaloszy. 

Obuwie to sprzedawane będzie 4% 
pośrednictwem Związków Zawodo- 
wych. i 


Pasożyty w łódzkich sadach 


Ogrodnicy przepowiadają pogodną jesień 


Pan Antoni, właściciel dwuhek- 
tarowego ogrodu przy ulicy Zgier 
skiej, podniósł ciężką, spracowaną 
rękę do ogorzałego czoła i patrzył 
chwile na zachodzące słońce, „Bę- 
dzie pogoda“ zawyrokował. „Ach 
te deszcze, ile one mi napsuły — 
westchnał przy tym cieho, 

W ciągu naszej rozmowy dowie 
działam się, że wysokie ceny wielu 
eweców i warzyw thkunaczy się w 
tym roku nadmierną wilgocią, jaka 
towarzyszyła okresowi ich wegeta 
cji. Na przykład zbiór pomidorów 
wynosił obecnie zaledwie 20 pro- 
cent zbiorów zeszłorocznych. Duże 
opady spowodowały 'choroby tzw. 
wirusów (skręcanie się liści) oraz 
sprzyjały rozwojowi grzybka na 
powierzchni owoców. „Wirus“ opa- 
nował także ziemniaki, Z tych sa- 
mych przyczyn ogórki w tym sezo 
nie są droższe į jest ich na rynku 
niewiele, 


RONCESJONOWANY ZAKŁAD 
NST. WODOCIAGOWYCH 
Kansil, centr. ogrzewania 
i konstrukcji żelaznych 


„le-Ka-Te“ ` 


K. TYSZKO i S= 


ŁÓDŹ -— Al. KOŚCIUSZKI Nr 24 


Te'oloa 218-294, ' 


KONCESJONOWANY ZAKŁAD 
ELEKTROTECHNICZNY 


J. Witenberg i M. Broner 


ŁÓDŹ, ul. WSCHODNIA Nr 56 
Instalacje siły į Światła, za- 
latwianie protekółów w Elektrow- 


is oraz naprawa kuchenek i że- 
lazek elektrycznych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med, SIENKO KSAWERY specjali- 
sta chorób sxórrych, pęcherza, wónerycz 
nych, przyjmuje, Kilińskiego 132, w go- 
dainsch 13—14 | 16—18. Tel, 205-553, —232 


na 


DOKTOR REIUNFE — specjalista: we- 


neryczne, skórne, piciowa zaburzenia. 

Południowa 26, druga — siódma wieczo- 

rem, —71siy 
Lokale 

: 

WYŻSZY urzędnik poszukuje pokoju 


umeblowanego — śródmieście. Oferty pod 
„Starszy, 833 


Kupno i sprzedaż 


PIECE skrzyńkowe. termony, naczynia 
emaliowane ocynkowane, gwoździe = 
polecà hurtowo f<ma B. Tyc I S-ka, Lódź 


Rzgowska 2, tet. 132-28. mi 
Różne 
PRZYBŁĄRAŁ się wilk. Odebrać za 


zwrotem kosztów utrzymania, Nowomiej- 
gka 12 m. 7. godz. 11—13, 1832 


DNIA 8.9.48 r. przybłąkała się wil- 
czyca grzbiet czarny. Wiadomość 
Kurier Popularny (ekspedycja) tel. 
261-93. 


| KAPUŚCIE NIE ZASZKODZIŁO 


| Inaczej przedstawia się nato- 


miast sprawa z kapustą. Otóż wil- 
goé jest tu czynnikiem bardzo 
sprzyjającym do rozwoju tej rośli 
ny. Kapusta tego lata udała się bar 
zo dobrze, ale mimo to jest jej 
bardzo mała podażąna rynku. Dla- 
czego? Otóż w ubiegłym sezonie 
była nadprodukcja tego artykułu. 
Kapusta pozostała” na'polu i nikt 
jej nie sprzątał, gdyż nie było na- 
byweów. W tym roku ogrodnicy 
nie chcąc znów stracić, sadzili ra- 
czej inne warzywa, a nie kapustę. 
Jeżeli chodzi o owoce, to mój roz 
mówez poinformował mnie, że w 
tym roku drzewa „odpoczywają“ 
po zeszłorocznym,  nienotowanym 
od wielu lat urodzaju, Dotyczy to 
przede wszystkim jabłoni, Gruszek 
natomiast jest obecnie stosunkowo 
dużo, gdyż te drzewa obrodziły do 
brze, 
INFORMACJA O POGODZIE 
Okazało s:g, że tak mój znajomy 
jak i jego koledzy ogrodnicy gros 
swoich owoców i warzyw sprzeda- 
ją hurtowo. Skupem tych artyku- 
łów zajmują Się w Łodzi takie in- 
stytucje, jak: PCH, Spółdzielnia 
Ogrodnicza, Centrala Ogrodnicza 
oraz kilku kupców prywatnych, Ce 
na w hurcie zależna jest od poda- 


ży na rynek w danym dniu, Kosz- 
ty wyprodukowania. oblicza. sobte 
każdy ogrodnik indywidualnie. 
Powracając jeszcze do Sprawy. 
pogody i pana Antoniego, to we- 
dług jego przepowiedni będziemy 
misli piękną jesień, która wpraw- 
dzie już nie zadecyduje o płonach. 
ale wpłynie dodatnio na ich dojtze 
wanie ; zbiory. (0) 
SU a 


Łask 
siedfiba starostwa 


W związku z reorganizacją st£- 
rostwa łaskiego w przyszłym roku 
zostaną przeniesione wszystkie a- 
endy. starostwa z Pabianic do La- 
sku. Ze zmianą tą łączy się pró- 
blem zaopatrzenia w mieszkania 
grupy urzędników, którzy przenio- 
śą się do Łasku, a 

Wojewódzka Rada Narodowa po 
stanowiła rozwiązać tę' kwestię 
przeznaczając wszystkie kredyty 
przyznane na odbudowę i budowę 
domów w województwie łódzkim 
na budowę f remont domów miesz 
kalnych w Łasku. Kredyty te wy. 
noszą:10 milionów złotych:i. jest na 
dzieja, że wystarczą na zkkwidowa 
nie braków mieszkaniowych w Ła- 
SEUL. 


CENTRALA SPÓŁDZIELNĘ 
EKRKSPOZYTURA DZIAŁU BUDOWNICTWA 
ŁÓDŹ — ul NARUTOWICZA Nr2 


ogłasza 


SPOŻYWCÓW »SPOLEMg' 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na BUDOWĘ MAGAZYNU W STANIE SUROWYM 
NA POLESIU WIDZEWSKIM w ŁODZI 


Wszelkje informacje, warunki 


przetargowe Oraz Ślepe koszto- 


rysy za zwrotem kosztów można otrzymać w Bkspozyturze Działu 


Budównictwa. 
Komisyjne otwarcie 
o godzinie 11. 


ofert nastapi w dniu 20:września:1948 r., ii 


„Społem zastrzega sobie swóbodny wybór.oferenta, wyłącze- 
nie robót ziemnych oraz prawo tmieważmienia przetargu. 


= Kurs Księgowości przy Zarządzie 

u 

a rozpoczyna 
Pa 

u Roczny Kurs 
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Pracowników Przemysłu Wiókienniczego w Łodzi 


Na Kursie tym wyłdadane będą: KSIĘGOWOS© ADMIN. 
PRZEDSTĘYB,. i BIUROWOŚCI. 
Kurs obejmuje 300 godzin wykładowych, 
Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje Sekretariat Kursu co- 
dziennie od godziny 16—20 — ul. Żeromskiego Nr 12/76, I p,» p. 2. 
ZUNNNKANNAUNNONZNKNUONONUNTNNNNNAKANNNUNNZNENENNM 


Głównym Związku Zawodowego 


Księgowości 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 


RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13. 


SEKR., RED. — où godziny 18 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA, 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji 


Redaktor Naczelny 130-40 
sekretarz Redakcji 144-138 
Uyrektor 

Administracyjny w 156-91 


do ti: 


Administracji 128-591, 57-94 
fkspozytura, 
Kolportażu 136-91, 2357-84 
Dział Ogłoszeń 256-57, ZdY-Y 
Ekspedycja 361-3a 
Rozdzielnia 2732-57 


nych kiubów. — 545, 200 m — Siddi (WŁ) — 21.8. BED 
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